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Dekret o zwołaniu senatu 
nie został wczora,j doręczony, gdyż ••• nie zastano 

. nikogo w kancelarii 
1'•iś spodsieRJano i~sl enun,;ja,;ja r•qdu 
Warszawski korespondent .,Expres

su" (B) telefonuje: 
marszałka senatu jest w Warszawie nie· 1 chać do Warszawy marszałek Szymań-
obecny. ski. 

Z tego powodu dekret o otwarciu se· Na dzień dzisiejszy spodziewane jest 
sji senatu powędrował z powrotem na w kołach politycznych pewne oświadcze 
Zamek i będzie doręczony dopiero w pią nie rządu odnośnie nadzwyczajnej sesji 
tek lub sobotę, gdyż wtedy ma przyje- sejmu. 

Włókniarze radzą 
nad·suiua.:jq 
w przemgśle 

Jak się dowia.dujemy, na nadchodzą
cą niedzielę wyznaczone zostało posie
dzenie zarządu głównego klasowego 
związku włókniarzy w Łodzi. Na posie
dzeniu tern poruszone mają bvć aktualne 
sprawy, związane z obecną svtuacją w 
przemyśle łódzkim oraz zapadną zasa
dnicze uchwały, odnośnie ożvwienia ru
chu w przemyśle. 

Jak nas informują zarząd ~lówny 
przygotował szereg bardzo ważnych i 
zasadniczych rezolucyj, które no uchwa 
lc.niu przesłane zostaną czvnnikom rzą
dowym. 

Niezależnie od powyższego, w dniu 
dzisiejszym we wszystkich związkach 
zawodowych, zarówno w klasowym jak 
i „Praca" odbędą się walne zebrania de 
lega:ów fabrycznych, na którvch rów
nież poruszona będzie sprawa obecnej 
sytuacji w przemyśle oraz sposób przyj 
ścia z pomoca licznym rzeszom robotni
ków, pozbawionych, z powodu kryzysu, 
możności zarobkowania. 

Lwów. 21 maja. 
Niebawem opuszczą swe stanowiska 

konsul sowiecki Łapczyński i wicekon
sul Grigorjew. 

Obaj ci dygnitarze dyplomatvczni so 
wieccy rozpoczęli już likwidowanie 
swoich osobistych spraw. 

Jak doniosła dzisiejsza „Republika" 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej podpi
sał dekret zwołujący sej~ na sesję nad
zwyczajną. Jednocześnie w kancelarii 
senatu miał być doręczony dekret o zwo 
laniu sesji tej izby rownież, jednakże nie 
było komu doręczyć dekretu. 

... - . ·~ .. ' : . ,. - ... )". ~„„.' . . ' > „ .„ . - ' j • _. ' •. , • . . 

Marszałek senatu dr. Szymański prze 
bywa w Paryżu, wicemarszałek Gliwic 
wyjechał do Ameryki, wicemarszałek 

Posner zmarł przed dwoma tygodniami, 
wicemarszałek Hałuszczyński mieszka 
stale we Lwowie, a nawet sekretarz 

Marsz bezrobotnych na poligon 
300 osób zgłosiło się u władz wojskowych z gotowością 

przystąpienia do pracy, której ••• nie było 

lł'ezwgkle oszusiwo w Warszawie 
Warszawa, 21 maja. 

~. # l J (Tel. wł. , Expressu"). ,, 1es sp one a Dwaq wartownicy, islrze~ą~ gmachu 
pod "e•orlfton>elft _ szefostwa budowy poligonów wojsko-

Lwów, 21 maja.·: wych w Zielonce pod War.sza wą, ujrzeli 
We wsi Sfobóthka: Dziurydska 'P.~w. wc'Zoraj tłum mężczyzn na szosie. 

Czortków, woj. tarnopol~e WY.'bµchł· Zawiadomii;>ny o tem kamen·dant war 
P?Ż~r, iktó_ry. objął sąsie~ie zaibudowa- ty Józ-ef Wańko1wslki wyiszedł na spot-
nta 1 budynki gospodar~e. ' . . ' 

Zagadnięci o ce'l przybycia na poli
gon, piechurzy odrzekli, itż otrzymali roz 
ka.z sW!wienia się na godzinę 6-llł rJano do 
robót niwelacyjnych. Zaangażowa.no ich 
w Warszawie. Zapłacili za pośrednictwo 
po 10 złotych od osoby. 

Kontralkty podiPiisali z jakimś „inty
nierem" w sklepiku Tarnowskiego przy 
ulicy Szwedzkiej 21. Ogółem spłonęło 11 gos.podariStw. kame dziwnego p01chodu. 

Str~yw~~qpneszjo~t~.d ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

„:Jropod„ cftro-
6asscsv na pot:iqa 

Lipsk, 21 mija. 
Wczoraj przejeżdżający z Halle po

ciąg osobowy ,;napadnięty" wstał przez· 
chmurę chrabąszczy, 

Gdy pociąJg wj~~dżał na dworzec, po 
szczególne wagony gęsto były pokryte 
temi sympatycznemi O\\'.adMQi. 

1 
Personel kolejowy musiał całemi 

skrzyniami wynosić- te masy owa~ów. 

fiala floD1isja eospodor1:•0 . 
ualt:svł ·~d-ie • ftrusvsem 

WARSZAWA, 21 maia. 
(Telef. od własn. koresp.). 

W kołach sejmowych 111ówią dziś jakoby rząd miał na sesji nadchodzącej 
wystąpić z projektem utworzenia stałej komisji gospodarczej dla rozważania 
środków zaradczych wobec kryzysu gospodarczego. 

Komisja miałaby zadanie opinjodawcze i miałaby wedle opinii kół sejmo
wych, uczynić zbędnem odbycie posiedze11 plenarnych Sejmu na ten temat. 

Afera tr·ucitielska w Krakowie 
..(a6orant6o sspilola podejr~ona o śfl'iadorne otrut:ie · · · · tr•e.:li ·pasier6ó111 i icli ftorepetvtoro 

'ff łod•e ~orsqdsillJ eflsfiuD1a1:;~ sDJlofl 

Ponieważ w szefostwie budowy poli
gonów o projektowanych pracach nic 
niewiadomo, !komendant wartowni po.ro. 
zumiał się telefonicznie z władzami woi
skowemi w W a.rszawie. 

Po upływie pół godziny nrubral pew
ności, że zgromadzeni bezrobotni w licz
bie 300 osób, padli ofiarą bezczelnego o
szustwa. 

O na·dur!yciu za.wradomi0t110 lkomi•sa·r
iat 15-ty., który ni~ziwłocznie zaintereso
wał się &klepilkiem TarnoWISkiego przy 
ulicy Szwedzildej. 

Niebaiwem zdołano usta~ić nazwi$ko 
„inź)'liliera", który ~isywał z bezroibot
nymi lkontralkty. Okazał się nim Józef 
Kudans, zamieis·zkały przy ul. Namiest
ni1kowskiej 9. 

Aresztowano go. 
Kurlans nr-e przyznaje się do winy, 

dow.O'dząc, że sam był oszUJka(!)y przez or 
ganiza.ton rOlbót na poligonie, zaaniesz
kałeg·o w Zielonce, Edwarda Trębickie
go, 

Dotychczas przesłuchano w tej spra
w.ie 60 poszkodowan:ych. Edward Trębic 
ki wypien się z.naij1001ości z Kur1ansem . 

Dochodzenie policy1j-ne zmierza do u
stalenia, co stało się z trzema tysiącami 
złotych, o które dopominają się bezrobo 
tni. 

Kraków, 21 ma.ja: korepetytor zachorowali na ostry tyfus I nież, iż gdyby kolacja miała być zatru- M 
c.ały. Kraków żyje pod wr.aźeni~ o- i obecnie jeszcze odbywali kur~~ę. ta .zarazkiem przy~iesionym ze szpital~ :#fotostrolo AofeioDJa 

skarzema o potwor.ną zbrodruę, ktora w Jak doniesion:o władzom 01c1ec Lu- ObJawy choroby me mo~łyby nastąpic .., ':ł'oDJietot:fi 
dniu wczo.raijszym w.płynęło do mie.jsco- bartowsikich, oficjał poc7Jtowy po śmier- tak szybko, to też możliwe, iż młodzień Moskwa, 21 maja. 
wych władz policyjnyc1h. · ci swej pierws~ej ~on_y ożenił -się z labo Y wstali otruci jakąś inną trucizną bar Pod Petrozaiwodi.Jkiem zderzył się po 

W wbiegły poniedziałeik. zachorowali rantką krakowskiego szpitala św, Łaza- dzo szybko 'Clziałającą. ~ ciąg !kurierski z poci~iem towarowyllll. 
nagle dwaj synowie urzędnika J><?cztowe rza na oddziele zakaźnym. Zmarły Je- Lubartowska, maj.ąea dostęp do pra- Obydwa parowozy oraz 25 wagonów 'ZIO 
go Lubartowskiego, Jerzy i Marjan, u~- rzy na długi czas przed zachorowaniem cownl. -Oakte7"r]Ofcfglcznej mogłaby taką stało ro7Jbitycth lub poważ.nie uszkod:ro-
niowie gimnazjum. skarżył się wobec kolegów, że nie chce tnrciznę zdobyć z łatwością. h 

. Objawy c~or?by nas~ąpiły wo ~~Ja0• pój~ć do domu na. obiad, gdrż g~ tam śledztwo w całej tej tajemniczej ny.c s9 osób od!niosto ciężikie rany. Dwie 
~zmy po spozyc1_u kolaq1, pr~yg ~ ei tru1ą. Stale, ~p.owiadał,. po ob1edl4e do- sprawie zatacza coraz szersze kręgi. osoby zostaty zaiblte. 
un przez macochę. Do młodzteńcow wez stawał boleści 1 zawrotow głowy. 
waino lelkarza, który stwierdził, iż obaj 

· 1 "ł • h Władze, \które podejrzewają obeonie 
zapadli na czerwonkę i poeci ie prze- iż młodzieńcy nie :unarli naturalnę śmier -wieść do szpitala. clą, noszą się z zamia!em zarządzenia K O 1'I 11 N I K A T 

ma~~~~~i.i!f~:: i•ż:.::~ eks~::~~ ·;:;~~; "'''' "kc"1 zwłok za- s KR z y D LATA F L o ·TA 
po przewiezieniu do sz.piłala, Jerzy zaś ·adnicz.o nie mn:~:; ,„~ 1-::izać czy śmierć 
~ma:ł ~ d~iu wczorajsz.ym. Y(' związku z nastapiła .1. P.ov·1Qc'il. ;.vĘzczc~ięnia zaraz w KR\) Tc E! 
ich sm1erc1ą wyszło na 1aw, iz przed dwo 

1 
ka czerwonKI, o co .wst pode.1rzana maco j 

ma tygodniami brat zmarłych oraz jego . cha zmarłych. Lekarze twierdzą rów- .LOD I · W KRÓTCEI 
:. , .. „ „ . : I . 
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Istota i . charakter duchów ce~N,A 
. ' ' „ 

DJ ŚDJiefle 6adań pre•sa aneielsfllefło ioOJO• 
rsvsi1110 dla 6adań psv,lii,~nu'li 

Dzli I dni nasłtłpn31c'1 I 
Przepięhe arcvdz:ieło filmow• ałyu-t 

wytwórni FOX-FILM 
Niezapomniana i wvmarzona oara ko· 
cbaµk(lw Rod la fłocque I Marc:e„ 
Una Q 31 w najlepnei swej łrreacii 
w wzruszającej historii miłości pięknej 
EurQpejjd dq svtia w liCbQdu. rQz;gry
wające1· si„ za kuli~ a111i barefl!ÓW, iia 
tle· f11n 11stvcznejfo pr;repycJłµ pała,{>w 

Sir La'Wlrence Jones, prezes Towarzy 
stwa dla badań psychicznych Wielkiej 
Brytanji, poczyillit cenne sp.ostrzeżenia 
nad „istotą i charakterem duchów", któ
re to uwagi mniej więcej streszczają się 
w następujących słowach: 

„Duch może być widziany, słyszany, 
a czasami w rzadkich jednak wypadkach 
powąchany. Są duchy, które podczas se
ansu oglądać może jedna tylko osoba. 
Sam osobiście nie wid·ziałem nigdy żad
nego ducha, ale słuchałem ich często. 

sobie indywidualności teg-0 wielkiego pi- rakternuJe go wspaniale i pozostawia 
sarza. wrażenie, iż ma się do czynienia z oso-

Conan Doyle utrzymuje w tym wzglę bą, która rz~czywjście żyje nadal po 
dz:ie, iż otrzymane na tej drodze dane nie śmierci. Podhig mego zdania, charakter 
tylko wspaniale charakteryzują styl Wil- Oskara Wilde'a uległ zasadniczym · zmia 
de'a, ale przyczyniają się do wyjaśnienia nom, chociaż sam on od lat 25 przebyWa 
wielu nieznanych lub ciemnych epizodów na tamtym świecie." I 
z jego ' życia, sr.czególniej, iż pochodzą Nie chcf:'{.- narazić sobie czytelników, 
„od niego samego." którzy. wierzą w duchy, a także pragną 

„Poznalem Oskara Wilde w roku 

1 

żyć w z..godz'ie z „niedowiarkami", pozo-
1881. Cały materjaf dostarcwny nam w stawiamy uwagi szanownego sk Jones'a 
czasie seansów spirytystycznych, cha- bez komentarzy. 

władców wschodnich p. t. 

„Bał6 Nllołcl" 
(Mlłoś~ Czerkiesa) 

Miłosne prZ'1godv egzotycznego księcia 
którz posiadał wiele kobiet, lecz ko· 

chał tylko jedną, 
Wspaniała ilustracja muzyczna or• 
kiestry gymfonicznei pod dyr. Leona 

Kantora, Dotychczas nie istnieje nic, coby wY
jaśnito właściwą istotę duchów i przyczy 
nę Ich ukazywania się. Musi jednak łst- ~fi ' I d fi •1 • ' nieć jakiś określony powód, dla którego .... i or ID. o Ul 1111 JOneroDJ 
ukazują się one tak irzadko. Może uni-

Pocz. seansów o g. 4 pp.. w soboty i 
niedziele o g. 12 w poł. Cenv miejsc 
zniżone. W sob. i niedz. od 12 do 3-ej 
wsz;ystkie mlel~ca o 50 r. i 1 zł.-

kają niektórych sytuacyj t okoliczności odb4ędzie iournee po Europie 
naszego świata i tern tłumaczą się ich Przy ur-0czystym akde zaprzy,sięże- spe·cjalnie sprowadzonych 200 mustan- eL) • • • 
rzadkie odwiedziny - ale o tern wszyst~ nia Hoovera na prezydenta Stanów Zjed gach nie~~ły ten chór przedefiluje ' --~IJ ll'łeC:le, ~e .•• 
kiem nie wiemy nic pewnego". noczonych jeden z biorących w tej uro- przea: W1eiden. 

Szczególniej.szą uwagę i znaczenie po czysłości chórów złożony z młodych stu . Towarz)'.'SZYĆ mu 'będzie własna or- „.jedna z ameryikańskic~ fahryk ~a-
święca sir Jones korespondencji i poga- dentów i s.tudentek pochodzących z Te- k1e~tra, st.01ąca podobno. na. ba.rdz~ wy- mochodowych . wprowa.dizlła w„ swo~ch 
dankom z duchem Oskara Wilde'a. Są xas zO'Stał zaisz.czytnie mian.cwany naro scktm artystycznem poz1onue. Każdy z w.lkładC1Jch w Milwaukee „roboty , ktore 
one rezultatem spirytystycznych sean-. dowym amerykańskim chórem. cz!onlkó'.v te~o zespołu jest wspaniał~ wyko.nywu.ją nawet blłl".dzo precy~yjne 
sów, które odbyWają się już od wielu la( Członkowie jego należą do najbogat- śpiewakiem 1 dlatego zespół ten stanowi prace w sposób i:upełrue zadawala.1ący, 
ł dostarczają materjafu do odtworzenia szych rodzin swego krajµ i reprezent~ą prawdziw' chlu!bę Ameryki. tak że cały pensonel składa się z killku-

nt. tlt'~lł~t ,wartość" conajmniej 10 Att,słyqaa ma.ruruta chóru przewi set ,r-obot6w"' i u.lecłW ~ fywyclt 

Bibljoteka dla dzieci 
w Pradze 

miqonów dolarów. . duje wy.et41"Py w Wiedniu, Monachium, rob~tnik6w. 
Chór ten posiada już swe.go impresar Lipsku, Bei:Iinie, Fran~furcie, Kolo~ji, „.w pobllb Med.olan11 istnieje z;nana 

ja mr. Sandera, który aranżuie jego tour Arnst~r<l~1~, następnie pr~ei: B~lg1ę, willa Simonetta, w której wystrzał z pi. 
nee po Europie. Uczestnicy tego zespofu Szwa1~~ t ~łochy chce ie zakonczyć stoletu powtarzany jest przH echo czter W miesiącu hietącym otwarta ~osta- śpiewacze-go żądają od sweigo managera, w Lona')'IIllle. dzieści a niekiedy nawet pięćdriesiąt ra-

ta przy praskiej Centralnej Mbljotece · jalko jedyne honorarjum możności spę- ~iezwykły ten ! ii:dyny. w sw~im ro.. Izy. . 
mfoj-skiej speoja:lna Mblioteka dla dzieci dzenia po kilka dni w kaiżdej stolicy eu- d~a1u na cafyni św1ec1e char, oprocz po- „.całe prowincje chińskie teroryzowa 
i młodzieży. Pod względem swe.go urzą- ropej15Jkiej. ptsórw„będących _ipod protektoratem .św. 

1 
ne są obecnie pnez bandy rozbójników, 

dzenia bibliotclta ta zasługuje na special Sam dyrektor admicistraicyjny, który Cecy~1, ma zam1a~ n:i placa~h P~~hcz- które zupełnie bezkarnie t'lalbują i mordu 
ną uwagę. W czytelni, do którei wchodzi je1t nielada sipor:tsma.nem, ma jednak du nydh wyku~ć takte 1 swą dz1~lnosc spor ją ludność. W jednej tyl'ko prowincji Ho. 
się przez przesk011JI1ą szatnię, ustawione ży irespeikt dla artvstycz.nego k~erownika to~ą oraz n!ezwykłe produk9e cowboy: nan w ciągu jedn,ego tygodnia ofiarą b~ 
S(l nislkie Sttoły, dokot.a których stoją wy zespołu mr. DO. Wiley'a uchodzącego na s'k1e, P?legaiiące na. op~rowan11u l~em 1 dytów padło 15000 mieszkańców i cary 
~odne krzesełka i foteliki, urządzone tak całym „D.z.ikim zachodzie'' za naijl.epsze- na pop!Sf"Ch z dzfkiem1 ruma.kanu. szereg wsi. 
i;e kaixle dziedko może wyso!kość ich re- go rzucacza lassem. . Gośc!llJile występy tych . a~eryfkad- .„policja nowojorska &kłada się z 20 
gulować stoso'Wlllie do swego wzrostu. Dwunastu boy'ów i girls będzie w naj ski~ sti:de111t6:W, cowb.oów i śp1ewak6w tys. policjantów wszystkich rodzaijów bro 
Na półkach ułożone są książki w ten spo blitszych tygodniach załadowanych na w 1~e1 osobie przyruo~ą sporą sumkę nii, ia więc pieszych, konnych, rowerzy

. sób, że na najniższych le.tą ks.iążlki dla ,,Leviatana" i w środku czerwca przybę Europie, gdyż ~a~y .z n„~h ma przezna- stów, motocy1klist6w, oddziałów samaw 
dzieci najmłodszych, na wyższych zaś 'dzie do Wiednia na gościnny występ. W czone na wydatki dz1entu.e po 500 dola. chodowych, a naiweit .tanków i patroli lo 
dla dzieci starszych, a zatem i więk. tńafowniczyich strojach cowboy'ów na rów. tniczyoh. 
szych. Każde dziedko może więc z; łał- - - · C • T · wością samo wziąć sobie z półki szuka- ..• w miejscowości z11-n.u~ im w pe. 
ną książkę. w czytelni tej znajdują . si~ Jak Pr1·d11·ow nansen obron·11 ~~!~~:,=~~ c=i~~~;wi;~ również liczne wydawnictwa petjodycz- wszystkich dotychczas odszukanych. ne dla di:~eci i młodzieży. d I 4 bł .JO.. k bi „ napa D „.e przez Z r ... W 0 eaQ „Jbolszeowiicy W-}'słaU wielką eb·pedy. 

W Ameryce 50 dni 
w Polsce zaś ~ lata 

Zmarły przed kilku dniami sł)itn.ny I czem wszyscy tnei rizucili się na prze- cję naukową na Ka1t11czatikę, celem zha-
- norweS1ki podróżnik podlb'.egunowy, Frid dhodzące !kobiety. dania możliwości e!kspfoatowama tam-

tjof Nansen, jut w dziecimtwie odzna- ...... Musimy po~ieszyć im z pomocą tej'SZych zlót naftowych. 

Jak nierówn·omierna jest sikaila zarob 
ków robotni·ozydh o tem dobitnie swiad
czy podane przez jedno z piism amery. 
kańslkich zestawienie, z !którego wyn,ka, 
że w Stanach Zjednoczonych przeci~tny 
robotnilk już za 50-dniowy zarobek m6gł 
by nabyć sobie na własność samoch6d, 
gdy natomiast robotnikowi francu*ie
mu 50-dniowy zarobek W)'6tarciyJby za
ledwie na zapłaicenie podatku samocho
dowego. Robotnik niemiecki, aby nabyć 
samochód musiałby pracować 200 dni. 
zaś robot:n.ilk polski musiałlby na za!kup 
nagttańszego samochodu przemaczyć ca
ły swój dwaletni. zairobek. 

czał się odwagą i przytonm-ościią umysłu, 1-oś'Wiadc:tył do brata rycetiski Fridtjof „.zarówno import jak i eksport iut
które zapewniły powodzenie jego epoko i nie naafyśl-aiją;c się dłużej, obaj chłopcy g.iehiki za ubiegły miesiąc maell!1le jest 
wej podróży wśród lodów biegunowych. rzucili się :na na.pastni:ków. mniejszy niż w ł}"Dl że miesiącu rdku ze. 

Jeszcze jaiko 14-letni chłopak, wlt'a- Fridtj-Of chwycił jednego z ruch za szłego; import przedstawiał wartość 
cał raz; w oocy :z; ~akieigoś „lW.nder-halu", piersi, jedną ręką przyciisn~ł go do ja. 83.922.401 funtów sterlingów fkwiecień 
na którym miał t:a'kie powodzenie, że ca lriejś bramy, a drugą odsłonił płaszcz 1929 - 104.128,731 funtów ste.rl~ów), 
ł~ pierś pdkrytą miał orderami ko.tylio- tak, ze ordery koty:ljonowe zabłysły w e®sport zaś 46.861.461 funt. sterlingów 
nowemi. świe'tle latami. (kwiecień 1929 .- 60.244.405 funtów ster 

Towarzyszył mu jego brat, a kiedy - Pan nie wie z kim pa.n ma do czy- ~ów). 
obaj znaletH się na ~edneij z głównych u. nienia! - zawołał do jednego draba, ffctó „.irlandzki miJni.i;.ter !Sprawiedliwości 
lic miaista Osło, nazywającego się wów- ry spojrzawsty na dekorację, z.dobdąice wy'Cłał r·ozporządzenfo, zakazujące siprze
czas ieszcze Chrystjanja,, minęła rch ja- pierś chłopca, myślał, Ze ma do czynie- daży i ro~owszechniania kslążek, oma.. 
kd pani, śiPieszą.ca do domu w towarzy- nia z jaiknś dygnituz~m uordeirowanym wiających zagadnienie !kontroli nad uro.. 
stwie słutącej. Trochę opodal od tego i nie uprzytomniwszy sobie, że to ;est dzeniami. 
miersca stało trzech mężczyzn. niemożliwe wobec zlbyt młodego wieku .„Nowy York liczy obecnie t0.000.000 

W chwili, kiedy d·ama mijata stoją- bohaterslkiego obrońcy, wraz z swoimi mieszlkańców, a w najlbliuzych 30-tu la-
cych, jeden z tyich mężczyzn zawołał: towarzysżami udelkł co sił w nogach ta-eh przewidyw.ace jest podwojenie s3ę 

-. Ta pani to iesi coś dla mnie, po- starczyło. · tej liczby . i„w··noc . „w angielski~ fab.ie Gmin rozważa-• ' d 
6 

/ 
ny jest pr-oj• miniska J.otnictwa, prze-~ OdDJOdDO podrói o ie.i.ono widujący taksówki powietrzne dla Lon-

- dynu. · 

• 
ł 

' ł 

oto nast-.pny 
przebój 

LUllY 

l l YA ~( '~Ili, 
llft~f M HAH~~Hf M 
i WARWl[Kf M WAi~:M 

'ff'jlfdns przufłoto01uie si~ do 111upro111u „.do budżetu angie1s-kiego ma być w 
Pisaliśmy ;ut lcillkakrobnie o w.iellkim rą zamierza udać się w podróż podlodo- ciągu najbliższych 10-ciu lat WSiŁawiona 

planie słynnego sportsmena i podróim.ika W(l od wysp Spitz:beirgów do zatoki Be- suml al jet.~etgo m:ilie;nlna fontów roczinie na 
do obu Biegtl!l1Ów, si«' Hu'berta Willkinsa, ringa !PO ameryfkańskiej stron.ie na Bie- ce e 0 ruc wa cywi ego. 
tego samego, !który pierwszy na aeropla- gun Północny. . .„znany autor angielski HaU Caine 
nie priieleciał nad Biegunem Półinoc:nym W51pomnia111a łódi podwodna została obchodzi w roku bieżącym 77.ą t"ocznircę 

• a ()bdk Byrda W!Sławił się swoją podróżą już wycofana ze sł~by ii znajd~e się w urodz.i:n. 1 
• do Bieguna Połudn., lktóry jesz.cze przed Filadelfii•L, a jeżeli!by s-ię okazało, ż.e dało „.szkoła dramatyczna przy "Dets-

• I Lindberghiem, prze'leciał na samolocie by się jeszcze utyć, to Willkins zamierza sches Theater" w Berlinie założona 
' Atlantyk, a który postanowił przejechać ją gruntownie przerobić i zaopatrzyć w przez; .Maksa Reinhardta i Ba.rtolda Hel

z Europy do Ameryiki łodzią podwodną. maszynerię <!o wiercenia w lodzie, w ce- de obchodzi w roku bieżącym 25-lecie 
Plan znakomitego podir6ż.nika spot- lu uzyskania dostępu, od <:zasu do cza.su, swego iiSłlnieniia, co uśw.ietnione zostanie 

kat s.ię z licznemi głosami przeciwnemi, do świeżego powietrza. wydanfo.m spetjaln.ej księgi pamiątłwwej, 
leci po pewnym ~aisie o sprawie tei u- Ta łódt miałaby być za<>patziz0111.a w pięknie i bogato i1ustruwanei, !która hę. 
cichło. Otóż jak teraz się Oikazuie, W11- balon, który, wyipus?1Czattty n.a ipowierz- dzie ceninym dokumentem do dzieuów te 
kins zamiaru swego n.1e zaniechał, ale chnię, słufyłlby do roibie.nia obserwacyj at·rolog;ji niemieciki'ej . 
czyni jut bardzo pozytywne przy.gotowa podbiegunowych. Prócz; tego na todzi „.początiki lt'adjotechniki datują się 
nia do przedisięwzięcia. W tych di11iach podwO'dnej Wi~kinsa znajdowałoby się od roku 1842~go, ~dedy to Hzyk amery-
pooeyn.fł krollci o WJllllajęcie dlia swojej radjo i a.pant telewizyjny, oprócz ia„, kański Henry odkrył tł<z'.ałanie na oole,g„ 
wytJ>rawy od ri:a,du Stanów Zjedinoc:zo. nych urządie6 specjalnych. łość wyłiadowan hutel!ld lejdejs'ki'e~. 
nych starej fodzi ipodwadnej. ,,O 12'', któ 
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Łódź • nie ma cżem oddychat! •. 
Posła~amy zbyt mal? drz~w na-ulicach naszego miasta!-Wąskłe ~~~~"~ 
chodniki ł szerokie Jezdnie. - Wyzlewy rynsztokowe zatruwali\ ~:: 

drzewa. - Dlaczego · niema beczkowozów? -~z~~~fl/j_~~ 

:Kl.o nłssi~v drs~DJo -- nis•t=•IJ s111e pluc:af 
lódź, 21 maja. I stanu miejskiego. Drzewa na uli-cach 

~od . w~gl~dem stanu zadrzew ienia, Łodzi stają się objektem 
Łódz zaJm~Je Jedno z ostatnich miejsc w barbarzyńskich tartów i fł.~lów nleod-

zupełny brak pieczołowitości w stosun
ku do miejskiego drzewóstanu. 

Obowiązek wpajania zasad mito'!ci 
do przerody spoczywa przedewszyst
kiem na szkołach, które posiadają naj
bliższy kontakt z młodzieżą i z tego 
względu najłatwiej mogą sze.rzyć pro
pagandę ochrony przyrody. Propagan
da taka w obecnych czasach ogólnego 
zobojętnienia w stosunku do -piękna przy 
rodni~ego staje się szczególnie koniecz 
na, lembardziej w mieście tak bardzo 
zaniedbanym pod względem hdgjenłcz„ 
nym jakiem jest Łódź. 

szeregu m1a~t J?Olskich. N!e posiadamy I powiednłch ied~ek 
s~werów am ~1eleńców, uhce nasze są · , . . . ' 
memal zupełme pozbawione drzew je- które scmaią scyzorykami korę, powo
dyną okrasę stanowią tylko nieli~zne dując szybkie niszczenie się drzew. Za
parki, znajdujące się również w stanie granicą przy wejściu do parków i ogro
wielkiego zaniedbania. j dów miejskich wiszą ogromne tablice z 

W obecnej chwili na ulicach Łodzi 

1

. napisami: „Kto niszczy drzewa. niszczy 
znajduje się swe płuca". Zasada ta odpc>Wlada praw 

około 17.000 drzew. . dZ'ie, jednakże nie wszyscy chGą ją zro„ 
Przyczyna słabego stanu zadrzewie zumieć. 

n!a naszego 1?1iasta są przedey.rszys~- U nas z jednej strony rozwija się ka
kie~ warunki ~truktura:Ine, uniemożh- ktusomanja z drugiej zaś uwydatnia się 
wl~ą~ sadzerue~zewnachod~kac~ ~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~E~O~O~. Łódź, jak wiadomo, powstała bez I -
żadnego planu. który umożliwiałby ra-1 . 

~i~~alne sadzenie drzew na ulicach mia Szatan jest eml Chciałbym to zamieszka" 
Typowym objawem bez.planowej roz li 

łmdowy miasta są ulice, posiadające Nlezwuktu •ublokaior znalazł 
wą~kie c~odnlki i szerokie Jezdnie. przuiałek w wl~zlenlu 
Ulic takich w naszym mieście jest 

sporo, co jest nietylko niewygodne z . lód~. z~ maja. pożyczemle pieniędzy. 
punktu widzenia technicznego, lecz do Władysł~wa St-0.lal'czykowa, Uboga Stolarczykowa miała się jt>dna'k na 
pewnego stopnia równie~ lekkomyślne, w~o~a .. zam1~szkała przy ~i.cy Wókza~ ostroiZności. Szatan prowad.z.ił 'hq:wiem 
albowiem, jak wiadomo, jezdnia jest naj . s·~1~1, m~dy nr.e obawiała s1~ _duch6w ani dziwny tryib tycia (przez cały dzień kTę 
droższą częścią. ulky i jej konserwacia z1aw, a ,ednak gdy pewnego wieczoru cił s.ię bezczyn.nie po mieszkaniu a w no 
pochta11ia olbrzymie sun1y. Dla przykla ' złożył ~ei wizytę jaikiś $uchy, ~ościsty cy odbywaf jakieś taiemnfoze wycie.czki) 
du warto . przytoczyć, ul. Karolewską, \ mężczy.ma z imponującemi bokobrocla. ńie znosił organicznie policji i wogóle u-
która posiada jezdnię szerokości 13 me · mi i rzcltł grobowym gł~e~: Statan jes nikał spottkań z o.bcymii ludźmi. , 
trów, a chodnik o szeroko~i - 2,5 mtr. j tem - krz~nęła przeratliwie i chciała Któreg-0ś wieczOTu wdowa wyszła na 
qczYwiście, 2e na takkb alicach sadze-, wytb'.ec na schody, by wzywać ratunku. miasto, pozostawiając sublokatora same 
me drzew jest rzeczą technicznie nie- Szatan przytrzymał strucbłałę kobie 

1 
go w domu. Gdy WTóciiła po dwuch godzi 

możliwą. t,, uśmiechnęł się tak cłdwnfe,. ie fej nach, zastała drzwi otwarte. 
Rozwój nauego drzewostanu uza- ciarki przeszły po całym ciele i rzekł: Całe miesiJkanle przedstawiało obraz 

leźniony wię.c jest od przyszłych prac - Niech się1 paniusia, mni~ nie boi. spostoiszenia. Prócz łóżek i szafy nic w 
regulacyjnych naszege> miasta. Na tych Nie jes~em Za.idnym djabłem. Naizywam D1'.m nie pozostało . Znilknęły nawet firan-

. ulicach, które uprzednio zadrzewiono, a się Wojciech Szatan i przychod~ę z pole ki, obrazJki Zie ścian i doniczki z !kwiata-
r.astępnie uregulowano. wytworzyła s ic ceni.a naszych wispólnych znajomych, mi. 
sytuacja tego rodzaju, te po re~ulacji ~t§r.z.y mi !P<>wiedzielit te '116f!ł'bym tutaj Okazało się, że w tym .$am'Ylm czasie 
drzewa wypadły na środku chodnika, zam;eszkać. i w ten sam spos6!b z.ostała r6wuid

1 

otcra 
albo też na jezdni. · · P. Stolarctykowa odetchnęła r; ulgą. dziona j~ sąsiadka, Młynarcz}tkowa1 kt6 

Wraz z bezplanową rozbudową mia- Szatan wprawdzie .nie bardzo łe1 się po- ra, wychodząc z domu, zamknęła na 
sta, szło w parze doibał, mimo, il okazał się ~ykłym klucz mieszlkanie. 

bezplanowe sadzenie drzew. śmiertelnilk! em i wf.aściwie ży.czyłaby so P. Stola'l'ICZ}lkowa domyflita się odra. 
Na niektórych ulicach dziś ieszcze bie 1'11llle,go sublokatora, lecz ponieważ zu, ze obie kradzieże mu'Siały miet coś 

wid z.imy na matym odcinku obok siebie zgodził się bez wahania na zażądaną wsipóilnego ze znilknięciem Szata.na. Poli 
kilkanaście ~atunków różnych drzew, przez nią sumę, więc go łut przyjęła do oja utw'. erd:ciła ją w tym· pnekonaniu. 
tworzących niemilą dla oka· mozaikę. siebie. · Okazało się, iż miły sUiblokator, któ-

Obecnie czyni się starania celem u- Upłynęło k illka tygodni. Sublc~ator ry był zawodowym włamywaczem, wy. 
r.ormowania tej sprawy. starał się wszellkimi s·:łami zaskarbić se>- wiózł wozem wszystkie rucihomości 1 od~ 

Pozatem na ubogi stan naszego drze bie zauiainie właściciellki mieszkania, po stawił je iakiemuś paserowi. 
wostanu \Vpływa w znacznym stopniu magał jeij w gospodarstwie, przynosił roz Szatana aresztowano. Sąd slcaz.ał go 

. brak kanalizacji. maite uipominlki i cią-gle jej pcoponował na dwa lata więzienia. 
Drzewa wzinoszące się tuż przy ście - ·----

kac b, po których płynie woda zanieczr
szczona różnemi · chemikaljami, ulegają 
szybkiemu zat,ruciu, tracąc swą świe
żość i zamierając w bardzo szybkim 
czasie. 

lłie zaoraszai złodziei na libicię! 
P. Brudziński Już si~ przekonał~ ae 

noleau unikał: it:h iowarzusiwu · Niemafe znaczenie dla rozwoju drzew 
na ulicach Łodzi posiada równiet spra-
wa pielęgnacji naszych alei i skwerów. Łódź. 21 maja. l -Ależ ja nigdy nie ruszam znajo-

Posiadamy zbyt małą ilość Gdy Jerzy Druziński wvliczał nazwi mych - oburzył się złodziejaszek. --
beczkowozów, ska osób, które zaprosił na . chrzciny Prócz mnie są jednak inni. którzv mogą 

stąd też podlewanie drzew odbywa się swej córki, oświadczył. te miedzy inny- wykorzystać okazje„. 
nieregularnie. Dozorcy domowi nie za- mi przyjdzie doń Antoni Oos • Na tern rozmowa urwala sie. 
wsze czują się w obowiązku podlewa- - Zaprosiłeś Gosa - oburzył się I . Goście bawili się wesoło do samego 
nia drzew, ·jakkolwiek nie przedstawia tt-ść . ......,. Przecież on iest zawodowym • rana. Gos, który mocno sie wstawił, do
to dla nich chyba żadnej trudności, sko- złodziejem i dopiero niedawno został wodził całemu towarzystwu. że w grun 
ro i tak muszą trzy razy dziennie pole-1 zwolniony z wiezienia. cie rzeczy jest najuczciwszvm człowie
wać wodą ulicę. - Wiem o tem_:._odparl Druzit\ski- kiem, lecz nie cierpi burżujów. więc im 

Właściciele nieruchomości powinni ale cóż z tego? Gos: jest sympatvcznym zabiera, co tylko może. 
zainteresować się tą sJ)'Tawa. i zwrócić ·kompanem i swoich znajomych nigdy nie Goście nie dyskutowali z nim na ten 
dozorcot_TI ~wagę ~a ten ~akt. okrada. Zobaczysz, że przv kieliszku temat. Cóż ich wówczas obchodził jego 

Łodz1ame .w?gole pos1ad~ją bardzo Je:st nieoceniony. fach? 
mat.o :irozum1ema dla rozwo1u drzewo- Teść nie dał się wprawdzie orzeko- O godzinie 8-ej rano pollcła otrzyma-
MV~vxw.,.vxvvvvv~„ m~.ć. lecz nie chciał wszczynać sorzeczki la dwa meldunki o kradzieżach rnieszka
kftftft „" „ „_..,.„ftA# więc machnął na wszystko reka. niowych. Zgłosili się państwo Boguccy 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PiotrHowsKa 294, tel. 122·89 
(przv prz:vstanktt trarnw. oabJankk!ch) 
Czynna od 10-eJ rano do 7-eJ wiecz. 
w niedziele i świeta do 3-eJ po pof. 
Wszystkie soeciafnoścł I dentvstyka. 
Kapiele świetlne. lamoa kwarcowa, 
elektryzacfa. Roelltti:en. szczeołenla, 
analizy (moczu. kału. krwi. plwoctn. 
wydzielin ltd.). Operacie. opatrunki. 

Wlzvtv na miasto. 
PORAD44zl. 

Porada dentYStvczna oru wenerolbo 
zlczoa dla chorób skórnvch i wene· 

rYCZDYch 3 Z&.OTE. 

Gos istotnie okazał sie uimującym i Kuiawiakowie, którzy po powrocie z H
cztowiekiem. W czasie lib~cJi z orzesa- b<ccji stwierdzili, iż w czasie swei nieobe 
dr.ą galanterją adorował wszvstkie da- er.ości, zostali okradzeni. 
my, mężczyznom nalewał kieliszki, pił, Policja wdrożyła dochodzenie. które 
śpiewał i tańczył. ustaliło, iż Gos był współwinowajcą w 

Szczególne zainteresowanie wzbu- tych występach złodziejskich. Wiedzłał 
i dzili w nim małżonkowie Boirodcy i Ku- bowiem, iż państwo Boguccv i Knjawia
' jawiakowie, którzy przyszli do Druziń- kowie zamknęli na klucz swe mieszka-
skich ze swymi dziećmi. nia. więc wysłał tam dwóch koleirów po 

- Zostawiliście paftstwo mieszka- fachu, Stanisława Brzoze i Mieczysła
nie bez żadnej opieki? - dopytvwał się wa Marka, a sam zabawiał sie w towa

! ich - To trochę niebezpiecznie. W dzi- rzystwie ·swy ch „klHentów". I siejszych czasach trzeba wszvstko mieć Trójkę złodziejska aresztowano. 

1 
na oku. . . ~os został skazany na rok i sześć 

. - Jak pan tu siedzi - odoarł mu 1 m1es1ęcy, a dwaj pozostali po roku wię-
Kujawiak ze śmiechem - to chvba już zienia. 

j nam się nic nie stanie. ł 

•••••••••••••••• 
Opowieść 

o dziewczynie z ulicy 
tciórq spoikalo 

wlelllie szc:z-:ic:ie 
Ptaisa warszawska donosi : 
1Wydział opieki apołecm,ej w -:W airsza 

wie ma swoją „lokalną" sensatję, opartą 
na tle &prawy, której początelk si~a je-
szc~ !'olku 1912. · 

W rdku tym wyjechał.a oo Kll!Psztatu 
w połudnlo·wei Afryce, ja:ko emigrantika 
niejaka Stefania Bobrzyńska, wdowa po 
policjancie rosyjskim, zabitym w rOiku 
1905 w „krwawą środę" . Wyjechała do 
swego stariszego brata, który zażądał je
dnak od niej, aby nie zabierała ze soibą 
swej jedymej córeczki, Helenki, liczącej 
wówczas 9 lat. 

Cóż miała robić 1 Oddała swą córe.ez 
kę 

„do clob.rycb ludzi" na wychowanie 
wpł~iws,zy pewną kwotę, a nas1tępnie 
zaboWiązała s.ię pirzysy;tać !Pieniądze na 
utrzyttnanie dz.iedka. 

Mała Helenka została u nieijakie,go 
Kazimierza Kutels-kiego, na ul. .Wols'ldej 
66. Obchodzono się z nią dolbrze, a.le !kie 
dy nastąpiła pTzerwa w przysyłaniu pie
niędzy, przyszły dla dz.iecika czasy tak 
okropne, iż w lkońcru dziewczyni!ca 

nie wytrzymała i uciekła. 
Co się z nią stało dalej - nie wiemy. 
Dopiero w latach okupacji niemiedkiei 
zjawia się w Warszawie, ie.cz już jako iko 
meta Ujpadła, zaopatrzona w „żółtą ksią 
t.eczJk.ę„ poli'Cji olbY'cz.ajowej.„ 

W roku 1924, jako 21-letnia, z:nęlka.na 
życiem łkohieta zigłasza się do ówiczesne
g() wydziału dla Sjpl'a'W dobroczynności 
puhlicz,nej, 

prosząc o ratunek. 
Oddano ją do zai'ldadu dla podupadłych 
dziewc:tąt, gdzie do niedawna pozostawa 
ła. Nauczyła się w tym zakładzie krawie 
ctwa, znalazła sobie pracę i weszła na 
tory uczciwego, choć barozo ciężkiego 
żyica. 

I oto w tych dniach do wydziału opieki 
społe~mej nadszedł list od nie.jakiego 
Leona Sa.rneclciego z Kalisza, który za
wiadamia wydział, że otrzymał list od 
swego krew.nego z Kaips2'tatu. Pisze on, 
te niejalka Stefani.a BCJhrzyńsika 

poszukuje swej córki, 
Sprawdzono w biurze adreso~m i zna
leziono adres Heleny. 

Dowiedziawszy się, że mait:ka jej żyje 
- !Zemdlała. 

Po paru dniach He1ena wyjechała do 
Kalisza do IP· Sarnacikiego, !który otrzy. 
mał db niej pieniądze na drogę i odp~ 
wiednie dokumenity wizowe, a w tvch 
dnia.cli wyjeMża do matlki, ~dzie ipo tylu 
nieszczęściach i tylu ciężkich latach cze 
ka ją odpoczynek i nadzieja na lepsze ju 
tro. 

'Wupadeli pr~v praq,. 
Wdaiiu wczorajiszym w falbryce Joli

n~ pirzy ulicy Piotrkowsikiej uległ infouę 
śhwemu wypadkowi w czasie pTacy ro
botnilk Andrzej Marucha, zamiesz.'kały 
przy uli'Cy Lissnera 3. 

Jlres•foDJonle s~open
feld~ior~v 

W dniu w<:zorajszym w siklepie galan 
tetyjnym Wacława Godlew(Skiego przy 
ulicy Narutoiwicza 1 schwytano na gorą 
cym uczynlku kradzieży krawa;fó,w z.na~ 
n}"Ch szo0perufeldzi:arzy Geruona Ietkowi
cza (Zielona 11) i Stanisławę Kuba~ 
(Nowa 32). 

Złodzieijaszików osadzono w więzie
niu. 

!lod flołanlł 01o•u 
Przed domem przy ulicy Tramwafo

wej 9 został przejecihany prze.z wóz syn 
do:Zorcy tlej kamienicy Czesław MaJlkow
ski. Doznał on dęiż;ki'ch uszka·dzeii cieles 
ny~h. Pogotowie, po . u:Azieleniu pierw
sze1 ?omocy, pozostawiło go pod OfP1.elk4 
rodziców. 
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Przed wyJazdem na urlop 
(Rady i wskazówki doświadczo

nego podróżnika) 
Lato ma tę dobrą stronę, zo wielu lulzle wy 

fet4ta na wieś, a wśród nich czasem może się 
zd~żyć również Jakiś wierzyciel, którego po
zbywacie się w ten sposób conalmnief na 4 ty
godnie. Aby mleć Jednak prawdziwą przyjem
ność urlopową, trzeba umieć się urządzić za
r6Wb0 przed Podrózą, jak 1 Podczas podró!y. 
Kto miał kledykolwlek Jakąkolwiek przykrość 
w związku z urlopem, niechai uważnie przeczy 
ta ~ klll(a razy Poniższe · s1~wa i zastosuje się do 
wyfuuczonych nletef rad I wskazówek, a urloP 
pn:eJdzle mu · gładko, lekko i wesoło· I 

MIESZKANIE. 
Przed wyJazdem należy uporządkować m1e

sz~anle. Jeżeli mąt ma Pozostać sam w mlesz-1 
kanlu, to JepeJ przed wyjazdem potłuc całą 
fO'rcelanę, wszYStkle szklanki I naczynia, bo po
co utrudpiać potem mężowi pracę?„. Służące! 
nffł nalety nigdy odprawiać, szczególnie gdy 
test młoda I ładna, bo najgorsza pewność jest 
,.-„. każdym razie lepszą niż najlepsza niepew
~nś~-· Kranu można nie zakręcać, gdyz w ten 
sposób mieszkanie· wstanie w ciągu lata raz po
rz.ądnłe · WYtDYte. Drzwi zostawia się otwarte, 
glJyt dzięki teJ przezorności ~all się przynai
mpief zamek. 

PODRóż. 
Im więcej paczek, tem lepief. Z Lodzi moi

.a w~wozlć: naczynia potrzebńe I nlepotrzeb
-. po~cłel na 20 osób, pierze do skubania, wo
dę do kąpieli, kury, kaczki. gęsi, Jajka, bieliznę 
potrzebną 1 niepotrzebną i t. d. Ze ws.i do mia
sta motna przywozić: kury, gęsi, Jajka, kalaflo
ry, owoce. konfitury, połamane meble, stłuczo
ne. naczynia I t. d. Ważną rzeczą Podczas podró 
ży fest umiejętne ulokowanie biletu, który ma 
t własność, że ginie w przepastnych kiesze
niach I w chwilach kontroli nigdy nie można go 
21ł8łetć- Najlepiej więc ulokować bilet w la
kłJJtś banku I zarządać pokwitowania, ale znowu 
jest kwestia, iak schować to Pokwltowanle. 
Wiec można naprzykład Pokwitowanie oddać 
na przechowanie I Posługiwać się w drodze za
św_ladczenlem, które naieży złozyć w Jakimś 
towarzystwie ubezpieczenlowem i zarządać wy
cł~ła duplikatu ~ reientalnego, a reJenta zabiera 
~e ze soba. '.,. 

WYBÓR . MIEJSCOWOścr. 
• Wy)azd na lato z Lodzi nie przedstawia 

chyba dla nikog.G żadnych trudności. Mamy ty
le plęknych młeJsoowoścl w okolicy naszego 
miasta, tyle malowniczych i nłemalownłczych 
letnisk, · tyle różnych wllegfatur z wodą I bez 
wody, tyle mieJscowoścl z lasem I bez lasu, że 
trzeba bylko PoPr<>stu wybrać sobie odpowied
nią miejscowość i wyJechać zagranicę, a wszy

Piosenka z film1, dźwiękowego „Po
kusy Europy'\ śpiewana przez naszego 
znakomitego rodaka ·.;:. 

IGO SYMa 
... \ , ... 

Główną rolę kobiecą ' odhvarŻa 

L~IL3A•A . HAllVE~ 
najpiękniejsza kochanka filmowa. ' 

',„. 

.·'-: 

Tudzieil dZ·iec:ko 
Pvll'inien oupaśt .., ~od.i łaftnafoftazoleł 

· le:.ofljf;SDO 
Ausvnfta· 

Premiera w Tea- „ 

irze Homeralnvm ._ 
(Wusfęp .Jla•imier~a . 

:fsu6erfa) 
Na szarej ipłaiszczyź~e bieżącego 

łódzikiego sezonu teatralneg.o dobrą, we 
sołą chociaż w swe8 „farncuslkości" ty
Jpową i heZpretencjonal.ną ikomedję, nale 
ży powi'tać ja'ko - baird.zo dodatnie, 
wręcz pożądane zjawisk.o. 

Taką bowiem jest ta „Egzotyczna h 
zynka''. Sztukę . tę ~~mionują wszelkie 
ceclly dobn~j „roboty:' autorsik.iej, posia-. 
,da ona wartiką aktję, lekki płynny dja-
1og i niewymuszony humor, bawi szcze
rze i wzrusza, miejscami -nawet porywa
bardziej &entymentalnego wiidza, ~króilko 
powiedziawszy: dóslko11ale .na te . „ci~Ż
lkie czasy~· spełnia swe zadanie; · słuiąc 
widzowi łódzkiemu do ba.rdzo miłe.go 
wesołego ri:iefrasobliweg() spędzenia -wie 
cz.oru. · . -

Duża to za&tuga autoira,· z pewnosc~· 
inienmieijsza jednak - wykonawców. Ma 
ią oni wszys•cy doskonałe, popi:sowe ro-

lódź, 21 maja. nienie ohowiązkµ opiekowania się dzie- le i - tirzeiba to przyz.nać - nikt nie ro. 
Polski Komitet Opieki nad dziec- ckiem, przyp~~n~enie l!latce. z s.al?~U i ni ani jednego z tych Iiieznych wesołych 

ki em urządza od 26-go do 31-go maja m?ttc.ę . z,. qbqgl~J iz]Jy, ze naJwazmeJsz.a momentów, rouypa.nych w sztuce ·tej 
na terenie całej RzeczypospoHtej praca w ·domu to • . s-zc.zodrze dłon.iią autOł'a. . 

„Tydzień Dziecka". . . ., " Prąc.a_ !l~d dz1~kiem, . Dotyiczy to w pforwszym irzędzie p. 
Łódź, niestety, nie zawsze potrafi Prącą, ,_ ~Y.ma,gą.J~ca 111ety~e . material-: Szuberta. aiemn\ei też _. p. Dziewo'

ocenić należycie wysiłki tych, którzy ~Y.Cb sr~9~9w, tle .zro~um1~m~ potrzeb skiej. Dawny ulUJbieniec Łodzi, świetny 
dla dobra spraw społecznych poświęca- dz1eck~ .. - J, kie.r9~a~1a. się ~1tosc1ą. ll!at- 'I kcxmik, któremu łódzcy bywalcy teatral-
ją swój czas, a nieraz wielkie nawet c~yną, t. Z!~>Zum1ęni~, z~ dziecko me Jest , ni zawdzięczagą. tyle wqołych chwil, 
fundusze. Mieliśmy niedawno dowód z mg~y c1ęzarem, hanl;>ą i„zawądą, lecz spędzonych dawniej, za -dyrektji Gor-
zapowiedzianym . . ra.dośc1ą • . . czyńslkiego, w Teatrze Mieij1S1kim, przypo 

dniem matki. Nie z~pommaJmY . o t~m. że im Jest Dlllliał się obecnie z najlejszej swej sko-
Nikt o nim nie pamiętał, nikt się matką lepsza opieka i:ad dz1eck.1e!11, tern ny, tworząc w roli Archibalda BUirela 
nie zainteresował. .. mnie1 jest wię~ntów, . aJa~ikomicZl!lą, wyicyzelowaną w szcz.egó 
Dlatego też zawczasu należy pomyśleć ~em mmel :przest~pstw 1 tern bó?atsze łach, śwJetmie u,plutycmioną p&s.tać ~mę 

o przebiegu „Tygodnia Dziecka". Jest cale spotecien~two. . " . ża .- :rogacza.-który daremnie przez trzy 
Szczególnie w Łodzi jest w tej dzie- Hasta „Ty~o~ma Dz1ec~a me PO- a.kty wysila się na . zdradę . małżeńską ze 

dzinie · wl'llny przebrzm1eć w Łodzi bez echa„. . t · kn ot( t ku 
wiele do zdziałania. Nie wątpimy, że władze szkolne, in- sw~J s rony z pię .ą „""óz.o yczną zyn-

Społeczeństwu naszemu ciągle trzeba stytucje społeczne i ką · · ~ 1 • - . af 
przypominać o J}otrzcbach dzieci. „Ty.: koła . ro.dzicielskle Archi1ba1d . tlll'e ~est 1!'6winiet g.r ~~ 
dzień dziecka" nie musi konieczinie ~9- dołożą wszelkich staral!, aby „Tydzkń man~D?' .- ofiara. le~a.rza, który ~alecił 
legac na Zibieraniu datków. Dziecka" .w Ł!>dzi wypadł jaknaJokaza- powJesci.:· Jest to więc, ocz.ywiście, U-

TU h d · · n m leJ· ~. ,:;., . · · · cyipodatnia k~wa. na kt6reg autor, a z 
c o z1 o rzecz m ą, o „przy_p_o_-.___· - · .: :· i nim - wyikoo.awca tej paradnej roli, p. 

Szubert, haftuje kwiatlki nai/Przedniejsze 
go, groteskowego komi.zmu„. 

Sędziowie o twarza~~h -w„kratkę 
uwolnili zabóJc~ w poJedgnhu 

Po cięźkich wstrząsach wojennych .zia I ciężką - ra. nę, le-pomimo tros'kliwej kura. 
znaczył się w Niemczech silny prąd prze cji ranny :zmad. 

stko będzie w naJlepszym Porządku. 
ciw'ko ~o.jedynkom studencikim na rapie:. .. s1A "!I fJei,dęJJ:>e.rgu uniewinnił Wen
ry, czyh t. zw. mensurom. · zfo:. Protkura'ŁQr falożył kasację i oto try-

BICZ. Uchwalono nawerl: ustawę, t:noszące b.una~: JiiP..~.i w'yr,9,~ sądu heidelberskiego 
te pojedynlki, pozostawiające na twa- zatw.1.erd~1łi . . . . 

W pełnem zna.czeniu tego olkreślenia 
na wysokości zadania - stanęła p. Dzie 
wońska, również dawno nie widziany w 
Ł01dzi gość, w wdzięcznej, bogatej iroli eg 
zotycznei kuz)'lllki z: Móskwy. Utalento
wana akforika stworzyła miły, barwą, 
wdziękiem i fyciem przepojony tyip po
n.ętnej kobiet«<i rorum.ie. doSkonale swą 
rolę i przeżywa ją: tak szczerze, iż -
nic &iw111ego, że porywa publiczność. 

. · rzach szramy, pomimo jednak zaikazu Zaznaczyć ·należy, iż dziwnym z1bie • 
...1ł.:: 11 I Tu j • '( r „mensury'' istnieją w dalszym ciągu, a giem okoHczno.ści trybunał, rozpatrujący 

Bardzo dobrą obsadę mają pozostałe 
dwie role: niewiernej żony Archilbalda 
w os~ach malairza Huberta, w osoiba.ch 
pp.Kędzierskiej i Scibora. Postać fany 
inte11pretuje p. Kędzierislka sw0tbodnie i 
szczerze, ,grę p. Scibora, !który umieijęt

~Jl Q.u..CJ' U UW.~(J' • •• liczJba studentów z pokiereszowanemi tę · Spr~wę; Składał się wyłącmie z sę-
• _ _ twarzami wzrasta. dziów o twarzach · pok-ratkow1anych sz·ra 

man1i jeszcze z czasów studenclich. 
W tych dniach policja przyłapała w 

Rozgłośnia łódzka „Polskiego Radja". 
śRODA, dnia 21-go maja 1930 r. 

Godz. 11.30-11.45 Prze~ląd prasy kra;,owei 
P,A.T. (tr. z Warsz.); 11 SS.:-12.05 Sygnał czasu 
:i: Wars.z. Obserw Astronom. Hejnał z wieży 
Mariackiej w Krakowie; 12.30-13.30 Muz~a 
:i: płyt gramofonow:ych. Gramofon i płyty z hr
my A. Kfaigbeil, Łódź, ul. Pfotrk·o·wska Nr. l60i 
15.20 „Co zrobili krótkofalowcy dla. rozwoju ko_ 
miUniil<aoji radjo.wej _ opowie mir. dr. Karol 
Polifowski (tr :i: Warsz.li 15.45 Kcmunikat hat'
oer~ki (tr. z Wa?\S'z.}; 16.15 Transmisja z Krako
wa. Pro~ram d:la cnieci. Barka p. t. „T.chórzli
o/:y Staś" - Bolesławowicza (tr. z WarS1Zawy}i 
i6.45-17.15 Muzyka z płyt gramofon. (tr. z War
sza•wy); 17.15-17.40 „O w~osennych przygo~fach 
łowie·ckich" - opowie p. Juljan E}smoi11d (1trams
mi~ia z Warsz); 17.45 Koncert popołudni.owy 
(tr. ~ Wa!"S'z.); 18.45 Rozmaitości łódzki·e; 19.10 
Ifomunikat liziby Handlowej; 19.25-19.40 Pra-
9!).wy dziennik radj.owy (tr. z Warsz.); 19.40 
Radjokro.niika - wygło~i red, Jan PiotroWISki 
tle. z Wa.rs-zawy); 19.58-20.00 Syg.nał czasu z 
Wat'&Z Obserw. Astronom 2Q.OO Inż. Ginsbert: 
„z tio~pędowcami na ~altyiku" (tr. z War.s,z.}; 
2()3(L • ..2().45 Koncert w1e~omy (tr. z War·s•zJ ; 
:i-45 Kwa.drans li!teraoki. Z. Kis-iillewski ,,Letinik 
na herbatce" (tr. z Wars12..J; 21.00 Dalszy ci~ 
kellicerlu (tr. z Wa.1:1szawy}. 

••••••••••••••••••••••••••••••• 
Nieście pomoc 

najbiedniejszymi 

Akwizgranie dwu polkalecz.onych stiuden 
Łów w chwili, kiedy w sali re·staura<:yj
nej b;lndażowano im pochlasfane twa-rze. 

Stawiono ich przed sądem. Prokuira
tor domagał się 'kary trzech miesięcy 
więzienia dla uczesfaików pojedynku o. 
raz 300 marek grzywny dla właściciela 
restauracji, !który użyczył sali dla poje
dynku. 

Obrońca os'karżonych zaznaczył . w 
przemówieniu, że owe pojedynlki n~ !l:'ćl
piery datują się z czasów, !kiedy sba.rążyt 
ni Germanowie, ludzie usposobienia '.kł9t 
liwego, załatwiali spor.y z mieczę:m w . t:ę 
ku. Obecnie „mensury" mają raczej cha
ralkte~ ćwiczenia sportowego i dlat.ego 
nie mogą być kiarane. 

Sąd przychylił się . do tych wywodów 
i studentów oraz !l:'estau-ratora uniewin
nił. To samo uczyniła na.jwyższa instan
cja wymiaru sprawiedliwości w Niem
czech, mianowicie trybu111ał w Liipsku . w 
sprawie o pojedyneik z wynikiem śmier
telnym. 

· ·Student un~wersytetu w Heidelbergu 
niejaki Wilhelm Wenzel, wy~wany przez 
kolegę na taką „mensurę", zadał ~ tak 

••••••••·•..-••H•••••tteoe ... H nie sztukę wyr.eżyserowaJ, cechUJją nale 

I ,; . . I żyty umia.r i initditgencja.. 

GOdZfiftłl Przepełni.ona w1doW111ia darzyła wy. 
konawcó.w zaisłużonem~ ll"zęsi>Stemi o'k1a -śmiechu • skami. J, z. 

: I humoru I 1 
. ' . 

· -~-··• . I - .. : .„ na ,_zeaarze 

I - · · bę-dzie się · śmiał każdy, 

. kto ·Óbejrzykapitalny film 

„Pląlżeństwo I 
'lv·br·ew woli" 1 - . : I 

·wkr6tce i 
. „ . ·~LUllA."' 

• • . . ,, -.. . . . I 
..... e11m„•••ee3e•e.„••••••••••„ 

TE.UR KAMERALNY· 
W.obec wie'lkiego powodzenia, ja.kie wstęp

nym bojem zidobyła wes-oła dowcipna ko.med.ja 
L. VernEl'llil'a ,,Egzotyczna Kuzynka" (Kuzynka 
z Moskwy) z udziałem Kazi·mierza Szuberta i Eli 
DzieW>Ońskiei, ki~rownictwo Teaitru Kameralne.go 
po:r,yskał.o obu świetnych wykona.wców ~ 
cze na lciilka występów do soboty wieczorem 
włąc.zni•. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w -środę, czwartek i piatek szlagiero

wa kom1l<ljo-opera J. N. Kamieńskiego „Djab'eł 
w zaJotach", uro.zmaiicona a.ktualnemi ku.pleita.mł 
i ewolucjami tanecznemi. 

JUTRZEJSZY KONCERT STESZENKI. 
Jedy~y koncert Iwana Steszenki odbędde 

się w dniu jutnejszym. t. i. w Ol)Wartek, w sali 
Filharm>0nji. Koncerl ten z uwa~i, że Iwan Ste
szenk·o jest artys.ta, który jednoczy w s-0bie 
wszystkie. walory śipiewaka operoweo~o :r; na«
wyższemi zaletami śpiewaka estradowego, bę
dzie praiwclziwa bi.esiadą arty~tyc.zną dla m~lo
manów ·naszeg.o miasta. W progra,mie szer.eg 
na,jpięknieis'Zych arji operowych, pieśni i nrnan
sów. Udział w ko:nc.e.reie bierze równ ież pia
nisfa F. Szyman<>w~ki, który cd tworzy :lrcy:He
ła Hteratur-y fortepianowej. - Począlo.k !•·:'1 :·:r
tu o godzinłe · 8.45 wiecz-0rem . 



Nr. 140„„„„„„„„„„„„„„ tt.V ~«_·~~ 1930-------------· Str.! -
. .. , ~· . 

Proces o wyci-=cie ślepej kiszki Jak zbudować aparat radiowy? 
bez zezwolenia pa.:Jenia.1 B t dJ rt t polska daje 

. W Norymberdze odbył się przed są- Powódka stwierdziła pod przysię~ą. oga 8 r& O 1• era ura Ó • , 
~em proces, kt?ry może być łatwo pre- że ~i~dy l~ie b_Yłaby ~ię zgodziła na to.. wyczerpu1ące wskaz wk1. . . . 
JUdykatem w 1n~ych p~dobn_ych wy- b~ J~J wyJęt,o siep~ kt~zkę_ •. którą W~zak Prawie każd interesują.cy się radjo-1 wie, Nowy $wiat 35, a otrzymają zupeł- „ 
padkach. Chodziło o to. ze ch1rur~ me- mkt mny pracz .meJ, me miał prawa roz- f . . d dybi' n'k · łap'"'" fale n~e bezpłatnie kwairtaLn.ik Rad1' oliteratu · " k' d N't h d k · ·· d • on1ą pos1a a o or 1 il. " "" • • · " • m1ec l, ~· 1 ~c .e. o onu~ą~ operacJl porzą zac. . . To ła anie nie zawsze się jednak udaje, ra", który podaje opisy wydawnictw z teJ 
na pewneJ kobie~!~· bez .J~J władzy Po :wysłuchamu eksperta, ktqry <?,-. częst~ słyszy· się tylko pisk i wyde, cza-1 dziedziny w językadh pol., niem., -fr~- · 
„przy sposobności us~nął_ JeJ. wyrost~k rzekł, ze w danym wypadku op~rac~a sami jakiś odczyt, ale w języku, którego cuskim i angielskim, Czytelnicy nas_i' ni.· e. 
robacz.kowy. OperacJa się wpraw~z1e ta była wprawdzie \":skazan_a ale me_ me si nie rozumie, wreszcie czasem zdarza omieszkają zapewne skorzystać z te1 ·o~ , 
udała ~ chora J:!rzyszła w ~up_etnośc1 ~o zbędna, sąd skazał meostrozn~~o ch1rur si: że miast pięknego koocertu w odbior zji, by w ten sposób wzbogacić swe w1a-
zdt:0W1a, dow1dz1awszy się Jednak, ze ga na 3000 marek „grzywny albo 20 .k · ńł h · dcmości z zakresu radjofonji . pozbawiono ją tak cennego organu, za dnl więzienia. ni u, ~anu1e 5 ~c a cisza. . . . . . · · 
jaki widocznie uważała tak zwaną po- Obecnie „poszkodowana" zapewne I bied?Y rad1oam~tor gło~1 się n1~k1e 
pularnle „ślepą kiszkę", wniosła prze- zaskarży chirurga o odszkodowanie za dy ;całem1 god.zinanu,_ ~ołuJe .kO?syl1um 
chyko chirurgowi skargę do sądu o „u- stracony organ, ma bowiem do tego naj-_ .ra.d1oam.atorsk1e, mysh, komhi;nu1e, l~ci . 
szkodzenie cielesne"~ zupełniejsze prawo. aparat w dalszym. c!ągu źle ~złała. G!ow 

· --- na przyczyna tkm 1ednak nie w odb10T
ruku, ani w stacji nadawczej, lecz w sla
bem orjentowaniu się ra8joamatorów. 
Większość ludzi, posiadających aparaty 
radiowe nie jest zupełnie, albo prawie 
zupełnie obznajmiona z samą istotą rad-

Honlerenc:jo 1norsko 
. I ... ieorJa wzdl«:dnoi«:i 

Polityka byłaby czasami bez.nadz.iej-1 w takim razie znaczy ustawiezine wspo jofonji; 
nie nudna, gdyby jej nie okraszał humor minanie „konferencji 'Einsteina". - To Aby przyjść z pomocą naszym czytel 
Na drugiej i rozwlekłej konferencji mor- bardzo proste - była odpowiedź. - Na niltom-radjoamatorom, zasięgnęliśmy m
skiej w Londynie przedstawicielem hu- konferencji londyńskiej ciągle dyskutuje formacji co do najpoważniejszych ~ naj
moru byt delegat amerykański Atkin- się o względnej sile floty, tak w stosun- 'praktyc:miejszydh książek z literatury 
son, który składając raport przed jakąś ku do innych krajów jak w stosunku do radjowej, które mog.ą wyśwfadczyć rad
specjalną komisją Ciągle mówił o „kon- światowe.i sytuacji politycznej. WzgJęd· j'oamatorom wielkie korzyści przy ulep
ferencji :Einsteina"~ Jeden · z cz.łonków n ość ta jest skomplikowana tak, · źe tylko szaniu swych aparatów i poprawianiu 
kotńisl} wezwał go· aby 'mówU-nie o km~ twórca teorji względności Einstein mógł audycji. Spis tych dzieł podajemy poni
ferencJiEinsteina-;-Iecz o konferencji mor by się w tym chaosie rozeznać. Dlatego żej: 
skiej w Londynie. - Nic innego cały nazwałem naszą konferencję konferen- „Zasady radjofooji•° Kpt. NoworolS'ki 
czas nie · robie _.' rzekł Atkinson; - Co cją 'Einsteina. „Radjoencyklopedja" Burzyński, „Radio-

--- odb~r.ni'ki lampowe'' iDr. Jeżewski, ,,Bu

,:~aw .w roli latającego smoka· 
dowa odbiorników" i „Radjotechnika dla 
wszystki·ch'' Niemczyński, „Anteny" -
wskazówki budowy Burzyński, „War-

. Niematą · sensacje wywołał przed na drzewie w jednem z okoltcz,nycli o- sztat radjoamatora", „Odbiorniki 'krysz
kilkoma dniami w mieście Ried, leżącem grodów. tałkowe", „Odbionn.iiki lamp'kowe i wzma 
w dofzeczu Innu, jakiś olbrzymi ptak, Wówczas okazało się, ź.e· był to wstia cniaicze" • . Tani odbiornik wakacyjny'' dr. 
który leciał ·ponad najwyższemi doma- niały, olbrzymi, ale zresztą wcale nie He.nzel. 
mi, i zaczął · nast!}pnie krążyć dokoła niebezpieczny, oswojony paw, . który .J ·est to tylko króbld ~az najpo
gmachu sądu -Okręgowego. Wszystkie sploszony, sz.ukał drogi powrotnej . do trzebniejszych podręczników radjowych. 
ptaki pierZiChły przed nim w poplocbu i swej pierwotnej siedziby. Niebawemj Komunikujemy jednak naszym czytelni
z krzykiem, a ·na ulicach zbierały się też zglosił się jego właściciel. który kom, że mogą wysłać swój a·dres do .zakła 
tlumy Judzi, które z niepokojem obser- odebrał zgubę. . . dów wydawniceych M. Arcta w Warsz.a 
wowały niezwykłe zjawisko. Niektórzy 
twierdzili, -że jest to niebezpi-eczny smok 
który lada chwila spuści się na ziemię. 
r· zacznie p0terać ludzi. 

Jako teź istotnie potwór zaczął oou
s.zczać się coraz niźej i wreszcie usiadł 

Czytajcie · ,,Republik~'~. 

REWBLl\CJI\ 
I. 

DDSZCZEPIEntEC . 
Pierwszy film dźwię· 
kowy w kolorach na
turalnych, wykonany. 
najnowszą metodą: 

TECHtllKOLOR 
o~tatni wyraz techniki 

n. 
Ponadto ufrzymy i usłyszymy na .ekra:nie 
kina dtwiękowego w ł..odzi znakQmjtą 

artystkę i ulubienicę publiczności 

HANKĘ 
ORDONÓWNĘ 
kt6i:a między innemi Odśpiewa · 

„Bnbłitzki" i „On nie DDWIOti jo( 
Ili. 

Nad program: Niezrównany do
datek Fleischerowski. 

najbliższy program 
;j··,-t 

Grand-Kina. 

••••••••••••••••••••••••••••~,~~~~~~~m~~~, ·-~ .. ~&~~~~„ :-,, : · ·.. MWytworny dom schadzek" został wy- - . To jest zastana,w,iaiace ... W . bru~ 

W„ ·w· .· ' le' , I ' . sw1· alem zbr·, · a·· n.f..I<' kryty, a jego właścicielka oraz „dyre- t }jonie, który ma pan w reku. wi~p,i_eje o-, kt-orka'·', „Goldene Else", znalazły się bok nazwiska „Czerwonej Danw; .adno-

Napisal na specjalne zamówienie „Bxpressu• 
b~ aspirant policii śledczej D. W. BACHRACH 

pod kluczem. . . I tacja, opatrzona tą właśnie data ... Zdaje I Jednocześnie ze zdemaskowaniem się, że napisane Jest tam czerwonym o-
, właściwego oblicza rzekomego „salonu tówkiem: uregulowane.„ . · 
mód", policja wpadła zupełnie niespo-j . Przejrzeliśmy jeszcze raz ową ·pozy
dzianie na trop morderców: „Czerwonej. efę. Nie ulegało już teraz żadnei wątpli-

' Damy". ,. wości, źe Iza B. wyrównała z „Czerw~ 
~-•••••••••••••••••••••••••••• Przeglądając pewnesro 'dnia gruby ną Damą" swe rachunki tego samego 

39}' „. brulJon, w którym Iza B. czvniła swoje dnia, kiedy został popełnionv · mord, 
notatki.- natrafiłem na nazwisko zamor- 'i to znaczy - była ś w i a d k re 'in 

.. Śledztwo . potoczyło sie naorzod w J były to przeważnie żony ludzi bogatych dowanej przy Alei Ujazdowskiei kobie- niezwykle cennym. Z nie.cieroli\vością 
S#ybkiem tempie. Z każdym dniem przy którym mężowie . nie żałowali bynai~ ty. Obok nazwiska widniała bardzo du- czekałem na zjawienie sie jej w gabirrebywały coraz to nowe szczegółv, nowe : mniej pieniędzy na stroje i różnego ro- ża · · suma, zaopatrzona w adnotację: 1

1

, cie. Wreszcie przybyła w towarzystwie 
nazwiska powszechnie znanvch i szano- 1 dzaju rozrywki, niemniej jednak byt to ;,Uregulowane dnia 17 marca". wywiadowcy •• 
:wanych w W~rszawle osobistości. fakt niezbity. Co mnie najbardziej zastanowiło, to I - Czy pani znała ,,'Czerwoną Da-

. Iza B. właścicielka „salonu mód" pod Dowiedzieliśmy się te~o V(Szystkie- fakt, że „Czerwona Dama" nie wpłaciła mę"? - zwrócił się do niej naczelnik.„ firmą :Elegance" została osadzona w a- go z „księgi buchalteryjnej", którą Iza tych pieniędzy, jako klijentka. lecz po-I Iza B. zrobiła minę, jakbv sobie coś 
reszci~ do· dyspozycji sędziego śledcze- B. prowadziła bardzo dokładnie i skru- życzyła je na procent Izie B. Badając da , -przypominała, wreszcie rzekła: · 
go. Jednocześnie aresztowaliśmv „Zło- pulatnie. W księdze tej byłv zapisane lej te sprawę, znalazłem w tvm samym I - Tak, zdaje się, te ją znałam„. Młe 
tą Elzę", weterankę berlińskiego pól- wszystkie wpływy i wydatki „przed- bruljonie notatkę, dotycząca weksli, któ . szka, o ile się nie mylę w Alei Ujazdo
światka, którą Iza B. zaangażowała do siębiorstwa", a stałe „kliientki" miały od re wystawiła właścicileka firmv „Ele- wskiej, czy w Jerozolimskiej ... Nie pa-
swej wytwornej spelunki w charakterze dzielne rachunki. gance" na zlecenie zamordowanej. miętam dokładnie ... 

ł f h .„ A więc natrafiłem nareszcie na oso- Naczelnik spojrzał na mnie uorozu-„si Y ac oweJ • Poza temi kobietami, które uczesz- bę, która będzie mogła coś oowiedzieć miewawczo, chcąc w ten SDosób zwró-
Ta właśnie „Goldene Else" orzyczy- c~ał~ do „salonu" l~y B. w ~el~ zd?by- o „Czerwonej Damie". cić moją uwagę na to, że Iza zachowuje 

niła się, dzięki swojej energii i znajomo- cia ~rodków matenalnvch. ist~!ał. Jesz- · Uradowany z odkrycia, Jakiego do- się jakoś niewyraźnie. Cóż maią zna
ści rzeczy, d.o rozkwitu domu schadzek, cz~ Jeden rodzaj „wytwornvc~ merz~- konałem, pośpieszyłem niezwłocznie do 

1 
czyć owe: „zdaje się". „o ile sienie my:

prowadząc go na zasadach orzedsiębior- d!ltc. Były to starsze Już name. któr~, gabinetu naczelnika, by mu o tern zako- . k", „nie pamiętam dokładnie"? 
stwa handlowego. Nie zapomniała na- me mogąc normalną dro~ą zdobvć sob!e munikować. Zwierzchnik obe.irzał dokła - Aha ... Więc to nie była jakaś bU!-
:wet o „Buchalterii". która - trzeba kochan~ów, zwracały sie 0 norno~ ~o dnie notatki w bruljonie i rzekł: sza pani znajoma? . 
przyznać - oddała policji znaczne usłu- sprytne] Izy. Kosztowało to. oczvwiscie, - Ma pan rację, panie Bachrach... - Skądże znowu? - zaorzeczyfa ty 
gi. gr?be pieniądze, któn:-ch poka~~a ~ze_ść Mam wrażenie, ie Iza B. potrafi udzie- wo indagowana. - Znałam „Czerwon~ 

Zdobyty przez nas materiał odsłaniał znikała odraz~. w kasie · właści~telkt ftr- Jić nam bardzo wielu cennvch informacji Damę" ze słyszenia, tak samo zresztą. 
w całej swej potworności obraz niesły- my „Elegance .' ale starsze o~me otrzy- dotyczących „Czerwonej Damv". jak znała ją cała Warszawa.„ · . · 
chanego zd;dczenia obyczajów wśród t. mywały wzamian to, cze~o me mogłyby Mówiąc to, nacisnął guzik dzwonka, - Tylko ze słyszenia znata ją pani? 
zw. lepszych sfer · społeczeństwa. We same znaletć. znajdującego sie na biurku. Do i.rabinetu A osobiście? 
wspomnianym już albumie widniały fo- Przedsiębiorstwo Izv B. istniało be~- wszedł wywiadowca i stanał na progu - Osobiście znałam ja również ... Ate 
.tografje i adre&y kobiet. które uc~odzity karnie przez cały rok. Mimo. że były za- w wyczekującej postawie. bardzo mało.„ Pamiętam, że kiedvś, bar-
za przykładne małżonki i kochaiace ma- chowane wszystkie środki ostrożności, - Niech pan przyprowadzi z aresz-

1 
dzo dawno, przyszła do mnie w jakiejś 

tki. afera nie mogła się dłuźej utrzvmać w ta . tu Izę B. - zwrócił sie doń naczelnik, , sprawie ... 
Co pchnęło je w ramion~ zamas~owa jemnicy. I poczem rzekł do mnie: - Zobaczymy, - W jakiej sprawie? 

nef rozpusty? Trudno bvło zbadać kaź- Nie pomogło to, źe Iza B. dobierała co ta hetera nam powie... - Trudno mi przypomnieć sobie w 
dy poszczególny wypadek. naogól je- swoją klijentelę bardzo ostroźnie. źe dłu Nagle jakaś myśl strzeliła mi do gło- tej chwili... Zdaje się, że 1nf'sił2 mnie, 
dnak _ głównym motywem. który skło go się zastanawiała, zanim oozwoliła wy. bym jej przedstawiła .iakie ~·o .; rr',ndego 
nil tę i ową kobietę do zejścia na śliską kcmuś przestąpić próg swego mieszka- I - Panie naczelniku, kiedv zostało pana, który jej się bardzo oÓck 1JaL.„ ' 
drogę, były względy matęrialne. nia, nie pomogły wreszcie .. hasła", któ- 1.popełnione morderstwo przy Alei Ujazdo 

Napozór - absurd. tembardziej, że re każdy musiał wymienić przv wcho-1wskiej? Czy nie siedemnastego marca? lp. c. ;i.). 
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~ ,,CASiRiOe• 

· . Ceny znlj:one ! 

Iwan Moz2uchin 
w swej pierwszej wspaniałej kreacji dźwiękowej jako 

a ii ur 
(Biały Szalłan) 

oraz 

LIL DAGOVER i BETTY AMAN 
w monumentalnym filmie w/g arćydzieła Lwa Tołstoja 

Pw t. „Nadźi•Murat"'. 
U dział biorą: 

Słynny chór kozaków dońskich. 
Niezrównany balet carski Eduardowej. 

Hadżi Murat" w żadtivm !nnym kinie w tvm sezonie 
" - wf§w1etlanJf nie bqd:r.ie -

1-szy D:.łwlękow, 
Kino-Teatr w I.od zł ,,SPLENDID'' 

C E n A M I E J S C ~ Zł. 

OSTATNIE Dl'łlU 

1,- 2,- a. 
Pierwszy europejski 100% film 

d.twiękowy 

==========W rólacb głównych:========= 

Willy Fritsch~Dita PARLO 
Największy dotychczas wszechś~atowy sukces filmu dźwiękowego • 

. Ponadto:. 

Re1111t1ac1·a- ._..Z ekranu DIALOG POLSKI w niezwykłym "ens • 
Wl'ł 20-sto minutowym polskim dtwiękowcu, -.:z · ac.Ja 

Dr. med. 

BIEWIAL~.KI 

19301 _____________ _ 
Nr. 140 

Tylko 

11.130 

Dllilł po raz óatatni ! 

Ceny n1lelac: 
zł. 1.-. z.-. J.-

„Rycerze Miłostek" 
W rolach głównych~ ubóstwiana 

LILY DAMITA 

Płacąc maaz możność zdobycia popłatnego zawodu 

=.;:':: kuny ktemwcaw samocbodowytb uol. !li 
&.6di, Al. Kołcłuszkl 88. 

,;pecj11Hsta chó 
tdb skórnych 

wenerycii=n 111ch 
i moczopłciO>Wyeli 

uL Andrzeja 5 
Tel. 159-40 

Dokl61 „ .... •N•••••••••••••••HfM••••• ... 1 Prz?imuie od s-11 
P
. K 1 • i Komunikacja autobusowa i od S--9. 

Uwaj!al zł.130 tylko przez miesiąc mai przv c~fko
witem wyszkoleniu. teoretycznem wraz z nauką jazdy 

• 1nger1· .Łódź- Piotrk·ÓW i ::~~~1~:::a PORADNIA Dr Med. f Dr. med. 

Autobusy na powyższej linii odcbo- I lrał.m111 dla i:iań W I ' 1 l k • STUPEL 
choroby weneryczne. skórne I wlosó• 1 dzą do Piotrkowa o każdej pełnej itodzi- enero ogaczna ~w BW'[l' ' ' ' 

i 
. j · chorotly skórne 

ANDRZEJA z. TEL. in.as. n e począwszy od 8 rano do 20 w wie- • D„. med. LeKany-specy· allsto'w J „ ó "" 
6 jł • Edward • w.os w, wen .... 

LeczenJe lampa kwarcowa. anallzJ cz r ze stac autobusowej przy ulicy e Zaw ndz Ka· I rrior. skórne we• rycz:ne 1 mo <:zo• 
krwi I wydzielin Przyjmuje codziennit Rzgowskiej 85. dojazd tramwaJanii Il i 4 G R e1· cher Q ' • nerycrne I płc!owe ' . płciow.a ' 

od 11-1 i od 6-8 w. w niedziele i Czas przejazdu l godz. 30 minut. Cena I Czvnna od s rano do 9 wieczór. SZKOLNA 12 
świeta od 10 do IZ. Oddzielna pocie· e Choroby skórne i we Od 11-12i 2-3 przyimuie leka.rz-k:0biet DBSł3DłJDDWUa -U. ,. . · 
kaln·a dl oa"' 8 Zf ~ gr 50 . .,. W · d · I · T L 1 55 5'" tel. 118•28• • a u. "' " • • .., neryczne. Leczenie me zie et ~ęta od 9-2 pp. . 7 . · - ~ przYJ'muie od godz:.. 
Od 1-2 w Lecznic:v <Piotrkowska 62l ................. eeee .... eoeeooeeoooee diaterm.ia,. Elekłrote Leczenie chorób : Prz~m1111e . od 9-1 1 6_9 wi e~z. 

L 
• Sl~lll~ •••. MW W* •• ~.~~au~~ó1:.~o Wenerycz~y~:~~~~~~płclowych od 1>0d8~~~ pań N~~=~::en.s~!~~: 

Ul.,e!1~.11!~NIAl"tA 29 r Doktór I SZCZYT EbElil\łł~JI rano. 12-3 i 6 9. BadaniekrwHwydziełinnasyfilisitrype Ola niez;imoZn \TCb kwarcowa) Elekt i ekonomii osiąf,1nie&z farbując swej w niedż. od 9-2 pp. Ko11sulfaeje z neurologrem i urologiem r.ENY LECZNIC. l terap"a ro 
ooniszczone obuwie, torebki. kurtki. Dla niezamobsych Gabinet śwratło-ieczniczv 1 

• 

meble w mechanicznej farblar cenJl· Jecznlc. Kosmetyka. lekarska Dr med I Dr med 

Gabinet wenerologiczny talQBllWI~ ~-:.:~;~;;::-- ••d· ' Dr.:: ... · 0

P~~~d";'"jm~;~:t' r Hriuma··r" I Hłlbb~R 
D-ra s. KAtłTORA sspkóernciaylic1sbt,awc~~ercbz·· ł.ódtPlotrkowska106 tel.184-50 ~ Ru1an~r 1---- J.łlli . n i ~'::!;.:~::.::. 

dla leczenfa chorób skórnych „„ Zelownia obuwia skórą i gumą in· · ' ,..L b k · I ł. 
wenervcznvch i mncznpłciowvch. ovch i mocZ'Opłcio. d · k · I ~0ro. Y 

5 órne 1 l'IAw'JROT 2 
' wych VIS ą na m1eiscu • . •· I Rozmaite weneryczne, lecze- tel. 119-89 

p otrkowska70 Dzlelna &. J 1ie· Iampą kwarcową przyjm, do 10 rano 
Df I ( 6 T tt ) teł 128-98 _ MOl'tłUSZKI 6 i cd 4 _ s • umaczen a r t~I r:sts3 a Or. Specjalista chorób UBIOH Y mes kie, damskie obu wte.. tel. 17<1-SO. dla pań spec. od 4.5 

we wszystkich językach, Pri im~· ~d 's3o ~D~O lioldblatt skórnych; wene~cz swetry na WYPłate. Piotrkow.;ka 37, POWR6Cll.. w niedz. od 11-2 pp, 

PO DA .... A 
1
retk. upr.sv dpo

0 

i
2
o.
3
,3
0
J•pr!n.,o •. 

0

odd. 
6
1 i nych i moczopłcio· Ili weiśGie. I Dietro. Przyjmuje .od 1.30 dla niezamożnych 

11P1111 „ t wvch. ZAADOPTUJĘ uczenice lat 14-18 m-~pp. i .od 5·7 ceny lecznic. 
ft ;g „ do 8.30 w„ w nie· Przyjm. od8-10i 5-8 teligentna ze zdolnościami rysownicze- -- -
r l'Ze1$11SYWGlllG dzielę '! świę~ od choroby oczu Leczenie lampą mi. Oferty su.b .•• Rysownia". ODDAM 2-3 eleg. umebl. ookoie. 
szvbk~ I tanio B I U A O ~O-l·ei. ~ddzielna Piotrkowska 17 tel. 132-90 kwarcowlł• Gddziel- WIKTOR.JA SiI<ORA zam„ Wrze.śnień- wszelkie wygody. front i p., odpowie-
załatw1a dczekalrua dla pań !.!o.dziny przyjęć lCr-1.2 i 5-8 na p!!>cf:!calnia dla ska 24. zagubifa dowód osobisty. dnfe dla adwokata, lekarza ewent. re-

P IOflkOWSkG 9S m. g fr .11111111 .Jrzyjmuie rano od 8 do 10 11111ila .IAKQB. ~ZACHAŁOWICZ. zam. przy jenta przy l>lacu Dąbrowskieg;o, 3Zcze-
po cenach łeczntc. ~g·~:L1eJ 1- wyszedł <!: mieszkania i góły t. 152-36. ·25 
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Rapr1z1ntacia armii 'f~esflo druivno %ideoi.:C! Bogaty lurnf 11 
węgierskiej i polskiej .zmier~u się .., Lod1!i s L.(I.~.§„ pi/karski w łodzi 

w. dniu 8 i 9 cz~rwca ~rzvje~dża ?~ 'Jak się dowiadujemv zwrócifa się żyną Zidenice. ŁTSG zaakce~towało, ... Jak się do. wia~ujem~ w związk1.;1 ~ 
Polski r ... 11rezentac1a armj1 węg-1ersk1eJ I Warta poznańska do Ł TSG z nropozy-1 propozycję Warty, która również zmle- i Ji.;b1leuszowe1!11 ~a"' odamd i _Iiakoa huklłobdz 
(Pisti Vivo Club), która zmierzv się z re I cja rozegrania w Łodzi w dniu 8 czerw- rzy się z drużyną Żidenice. k~etgo todb~d~ie .s111ę wk~o zi k11ti~zwv eh ko 

t -· ·· I k' · ·, tk · ·tk k' , k d gct y urn1e3 pl rnrs 1, w orvm o o 
prezen aCJą arm11 po s 1e.1. ca spo arna PI ars 1ego z c~es ą ru- łfakoahu łódzkiego weżma udział dru-

z & z+e••es• - MM*M eeme żyny ŁKS.u, Turystów i ieden .z zespo-

c '- · fl9 i b I , .. • lów ligowych stolicy oraz jedna z zagra 

O .Do . ..,. o e o I 0...,0 nicznych drużyn żydowskich. Hakoah 
. . . WV · ...... pt owadzi pertrakta.cje z liakoahe berliń 

skim, Hakoahem z Gracu oraz wegier-

*2 •°'0rlii:.~a•1n1·an'-.1111 ~na1•du1•e 81·- _, &.Q~na ską drużyną Varosy A. C. (dawniej Vi-1.1/ ;::,;,.., •flJI H11& ;fii, 't •w ..,..,,_, • vo). Obok tego turniju odbęda sie zawo-

d • • • 4 • • dy winych gałęziach sportu oraz popisy s1e1ne1 SUaDdf;JI gimnastyczne sekcji gimnastvcznej Ha-
kcahu. · 

Podkolegium sqdziów 
pi/ki nożne; w 7 omaszow~e 

. Po dwumiesięcznych walkach tabeia I trraz coraz lepszą forme. Garbarnia nie wała ważniejszej roli w Lidze. W lata~h 
llgowa us.tabilizowała się i ~iewą.tpliV:ie 

1 

jest w stanie nadrobić. utraconv~h na po- poprzednie~ ki.l~a ~yczynó"'. tei dr~ży
p1 zez dłuzszy okres czasu me zaidą w1ę- ci;ątku rozgrywek hg-owych punktów, ny pozwohły JeJ utrzymać ste w Lidze. 
ksze zmianylub duże przesumecia tak niemniej jednak stwierdzić trzeba, że Jednakże w r. b. sytuacja jest zdaje się 
jak to bywało w latach poprzednich na drużyna ta z meczu na mecz sie popra- beznadziejna i Warszawianka nie ma naj 
na początku rozgrywek ligowvch. I wia i bynajmniej nie zasłuR:uie na to, by I mniejszych widoków na wvdostanie się Jak się dowiadujemy odbvł się ubie-

p-o os~atniej. niedzieli ligowej nie ~a: zc,j~ować p. rz. edost. a tnie- m.ie-isce w fa. I z niemiłego. ostatniego miejsca w tabeli.

1 

gł ej ~iedzi_eli. w '!'oII_Iaszowie e~z~-min na 
szły zm1ą.ny, 1ednakże ostatnie wymk1 I beh. Tabela hgowa pod wzv:ledem straco- sędziów p1łk1 nozneJ w obecnosc1 preze-
spowodowaly poważne rysv \V posa- Tegorocznvm outsjderem„ Ligi J\:st nych punk~ów _ przedstą.wia sie następu- sa Łódzkiego Kolegjum Sędziów o. Han-
dach Pi~któqr9q Ie_ ader_ów, którzv ucho- Warszawiaąłl~, ktć{fl nljdy łłi~ 'fflfh j~~P! · J kiego. fgzamin złożyło z wvnikiem do-
4zić zaczynali za przyszłych mistrzów 1115MłW11..,...YM a w statecznym 8-miu kandvdatów.- Jedno-
Pil~ski. . • • k• h cze$nie postanowiono zorganizować pier 

. Dla. górn~j .c~ęści tabeli b~zwzg_lęd-' Stan mistrzostw Pl·„kars IC wsze podkolegjum sędziów oiłki nożnej. 
nie naJPowazme1szc znaczenie oosiada . ł . 
1>rzć~~ac~vi~r~~~~~ię~0 ~!g~~raz pierw-\. w k~o~ie B •. 4: ~hr~d~ .~ódz~led~ CODCOrdia·SSKPJ 1 :1 (0:1) 
Jzy i to na wlasnym boisku. tak że jej Rozg~ywkt o mistrzostwo tltłkarsk1e I najpowa~m~JSl kandydaci to Po2on, Ha- Ubiegłej niedzieli odbyło się w Piotr 
:iiecz z Pogania we Lwowie nie wróży ·klasy C 1 B prowadzone sa nadal bardzo smonea t ZJednoczone. ikowie spotkanie o mistrzostwo klasy B. 
nic dobrego dla drużyny krakowskiej, j zacięcie. { W klasie C sytuacja nie ulel?ła zmia- mię4zy drużynami Concot·d1:a i SSKM. 
kt~.e] . bezustannie depcze po pietach Wi vV klasie B po niedzielnvch rozgryw nie. W pierwszej grupie orowadzi bez- Do p-rzerwy nieznaczna prziewaga SSKM 
sta. f kach ~ierwsze mi~jsce zajela drużyna ai:elacyjnie Huragan, rey.relad~ tegoro- który zdobył ied)'lllą bram!kę. Po zmiainie 

Wystarczy utrata jeszcze Jednego Pogom, która po mefortunnvm meczu z cznych rozgrywek, druzvna mezwykle stron po UJSilnych ,st;airaniach drużyny 
tmktu, by Cracovia zmuszona bvła ustą ttasmoneą (1:4) kroczy obecnie po linji ambitna i twarda. piotclcowskiei udaje się wreszcie go.spo-
pić pierwszego miejsca w tabeli Wiśle. zwycięstw. Przeciwników swoich zwvcieia Hu- darzom wyróW111ać. Mecz nale·żał do in-

Tu trzeba zaznaczyć, ze w najszczę- Pogoń straciła zaledwie dwa pun- r~.gan gładko. W grupie drugiej na czele teresujących. Seidziował dobrze p. Rako 
śJiwszem poleżeniu znajduje sie Legja

2 
kty. Na drugim mie~scu utrzvmuje się tabeli utrzymuje .się Widzewska M~m?- w.siki. . 

która utraciła aajmniej punktów. Legję, 1 Hasmonea, dalsze miejsca zaimują Zie- faktura z utratą Jednego punktu. taki_ z~ 
znajdującą się obecnie w dolfrei fórmie : dnoczo~e i ~on?ordia .:oiotrko~ska, ~tó- sp?dziewać ~ię nalezy, źe. decvd~cy WfildOmDŚCi ZB S\Viilfi 
można typować na wiosenneR:o mistrza · ra ub1egłe1 medzieh zremisowała z bóJ o tytuł mistrza klasy C 1 przejście dó 
Ligi. SSKM. klasy B rozegra się między Widzewską 

ŁKS po wspaniałym sukcesie nad Kto zdobędzie tytuł mistrza w tej kla l Manufakturą i IJuraganem. 
Warszawianką poszczycić sie może obe sie trudno przewidzieć, w każdvm razie 
cnie •. ajlepszvm stosunkiem bramek w -----
lidze, co zdarza się tej drużvnie po raz 

e~;,::.0~::·.:::;~~·:: :~ ;.c:~ Wiel,ie lBWOU 'o~ienkie elimiDBlJine 
większość s~otkań rozgrywa ?b~cnie nal odb~dq ··-=w nodc:hodzq€q. 
wta~nym bot~ku, a gd.Y przvJdz1e. roze- •oboi.a ft lleleOOWie 
grac spot~ama rewanzowe na boiskach """" . 
obcych m_::e pójść drużynie łódzkiej zna Kapitan Sportowy Łódzkiego Okrę-1 ry: Majer Aloizy (Geyer)-Ku~opatwa 
cznie gorzej 

1 

gowego Związku Bokserskiego zabrał (Kruschender) i MarguHes (Bar-Kochba) 
W każdym razie w pierwszej run- się eneq.dcznie do p.racy, nie chcac wo- -Kucharski (Oey~r~ .. 

diie rozgrywek ŁKS ma zaoewaione je- bee wyiazd!l .~enera Oarzeny do Poz- W wadze .Pók1ęzk1ej odbędz,!e się 
dno z lepszych miejsc w Lidze. nania rozluzn~~ w?zly obo:wiązku n~- walka: Łomp1eś (Poz.n.)-Roslaw (ZJ.). 

Jedno z najlepszych mieisc w tabeli szych zawodników, którzr musz.ą s.ę Nadprogramowo v;alczyć będą _Jesz-
zajmuje Warta która jednak wvkazuje przygotować d<:> m~czu m1ędzym1ast~- cze: w. wadze lekkieJ: Skor.aslńskt <P.) 

ł b f
' . . . t 

1
. . t I wego z Poznamem I do meczu z gdan- -Szlezmger (Bar-Kochba) 1 w wadze 

cor~z ~ a szą. ormę 1 mew~ o iwie s a- i ską drużyną „Schupo". półśredniej: Kanc (Pozn.) - Wyrwas 
czac się h7dz1~ w dół ta~eh. L:vowska I Po bardzo interesujących pierw- (Kruschender). 
P<;>goń f!IOZe .się pos~czyc1.ć dośc dobre- szy-ch zawodach eliminacyjnY>Ch, które Organizatorzy dokładają wtele sta-
~1 wymkam1 os1ągmętem1 w te~orocz-1 się. odbyly p.rze.d tygod~ie1!1, kapitan rań aby impreza ta uda-ta się. 

ych g!ach. . . związkowy p. M1Isz orgam.zuJe w nad- Ring zostaje zabezpieczony od de-
Druzyna t~ me przegra!a. do.tąd za~- 1 chodząc~ s?botę; dn. 24 maJa dru,_~ie za- szczu, trybuna jest tcryta, zawody mogą 

n~go ~potkam.a, lecz ro.la Je1 mewą~ph: wo~y eln~1maCYJ'lle, zwycięscy któr.:vch się więc odbyć bez względu na pogodę. 
wte me będzie znaczme leosza amzeh zmierzą się w ostatecznym spotkamu z •••••••••.•••••••• 
w roku ubiegłym. dotychczasową reprezentacją naszego 

Ł TOS spisywało sie bardzo dzielnie miasta. K k• b I 
na początku rozgrywek. Jak bedzie te- Zawody odbędą się na placu sporto- onarz1ws I \V o oz I 
raz niewiadoma. W każdvm razie be- wem „Unionu" w Helenowie o god-zi.nie 
njaminek Ligi ma szanse w r. b. utrzyma 17-ej. . . 
nia się w Lidze. . W dum wczora1sz~m zost.ały zesta-

Ruch przy wielkich swvch brakach w1one pary, które zmierzą ~1ę w nad
potrafi jednak wywalczyć sobie punkt chodzą.cą sobotę w ~el~now1;. 
za punktem i niewątpliwie w najkrót~ . W wadz.e muszeJ \\ alczą. ~rzęczek 
szym czasie wzniesię się w górę tabeli (Z1edn.)-Mikuta (K!-L~schender) • 

. . . . W wadze koguc1eJ walczyć będą: 
tak Jak .Czarni, którzy P,O m~fortunny~ Spodenkiewicz (Poznański) - Mało
spotkamu z ŁKD-em w Łodzi wvkazuJą szczyk (Sokół); Wo}ciechowski (Pozn.) 

• , ~~!':!t!•!!!!!!!'*!!!!!!!!!!!...!!'!!!~"' -Zając <B.ar-Kochba). =--- a-- W wadze piórkowej zmierzą swe 

gościem legii 

siły: Kijewski (Zjedn:) - Krzywdziński 
(Sokół) i Szczepaniak (Sok60-Ktys 
(Kruschend~r ). 

W wadze Iekkii-ej zobaczymy nastę
ia.ce dwie pary: Chmielewski (Poz·n.)~ 

Jak się dowiadujemy spotkanie o mi- Krejczy( Sokół) i Oarnczarek (Pozn.)
crzostwo Ligi Warszawianka ~ Legja, Rubin CBar~Kochba). 
1 ąją,ce się odbyć w dniu 8 czerwca zo~ W wadze półśredniej stoczą bez
' ało odłożone na termin późnieiszy, p.o~ krwawą walkę= 6aranowskl <Widzew. 
eważ w dniu 8 ł 9 b. m. LegJa spwwa.- .Man.} -·- Malec (Oeyer) 1 Banasiak (P.) 

za do stolicy doskona.ly wiedeński ze« -Ryczel Kruschender). 
oół footbalowY W AC. Waga średn.Ja wid,zł 1t.astęp\td~ce pa-

bokserskim w Poznaniu 
Na treningowy kurs bokserski do Po

znania przed wyborem reorezentacji 
polskiej wyjechał z Łodzi jedvnie Kona
rzewski, mimo iż PZB wvznaczvlo czte
rech zawodnjków łódzkich. Seweryniak, 
Trzonek i Stibe nie mogli pojechać z po
wodu nieotrzymania ur1oou. 

Czy Hakoah 
uratuje się przed spadkiem 
Ubfo.~łej niedzieli udało się Hakoaho 

wi wiedeńs!kiemu pokonać w rozgryw
ka.eh o mistrzostwo silną c1ruż)'inę Au. 
s:l:rji w stosu1111ku 5:4.. Jedna:kiie nie uiratu 
je to ~UJŻ Hakof!.hu od ,sp-adiku do ni,isi0j 
lda.sy. P.rzynaij-mnieij, teoretycznie Haiko
ah nie po1siada szans utnyma-nia. się w 
I-ei lidze, mimo j,ż znaj-duie się obecnie w 
dobr-e1j formi·e. Op:r:óicz Bako.a.hu spada do 
nitszej klasy druży.n~ Her:th1. 

lekkoatletycznego 
. ,Mecze lekkoatletyczne Śląsk Polski 

-Sląsk Niemieckf rozegrane zostaną w 
dntu 8 i 9 czerwca w Król. Hucie i w 
dniu 31 sierpnia w Bytomiu. 

Jako delegat PZLA na kongres mię- · 
dzynarodowej federncj·i w Berlinie w 
dniach 20 i 21 bm. jedzie pan Weintal, 
były opiekun Petkiewicza podczas jego 
wyprawy do Ameryki. 

Kobiecy obóz przed lg-rzyskami ko
biecemi w Pradze (6-8.IX) odbędzie 
się w centralnym Instytucie W. P. w po 
czątkach sierpnia. W czasie obozu zor
~anizowane zostaną w Warszawie osta 
teczne zawody el:im1.nacyjne. 

Doroczny mecz lekkoatlety-cz.ny AZS 
(Warszawa) - MAPC (Budapeszt) w 
Budapeszde, projektowany na poto".-ę 
czerwca, zostanie przełożony na termin 
późniejszy. 

Maks Stolarow 
wyznaczony do reprezentacji 
Polski na mecz z finlandjq 
Jak już donieśliśmy, w dniach 29, 30 

i 31 bieżącego miesiąca rozegrany zo1. 
stanie w Helslngfors,ie międzypaństwo
wy mecz tennisowy Polska-finlandja. 

Mecz ten będzie spotkaniem rewan
iowem po naszem zeszJorocznem wy
sokocyfrowem zwycięstwie 6:1 w ·war
szawie. Ponieważ skład reprezentacji 
jest ograniczony do trzech osób, w ta
kiej bow,Jem Ji.czbie przybyli do nas w 
roku · ubieglym Pinnowie, ustalenie jego 
sprawia duże .trudności kapitanowi Po1-
skiego Związku Lawn-Tennisowego p . 
inż. Meyerhoffowi. 

Pewny jest udział w repreze1ntacji je 
dynie Jędrzejewskiej i Maksa Stolaro
wa; kwestja trzeciego reprezentanta 
jest narazie jeszcze pod znakiem zapy
tania, gdyż musi to być jednocześnie si
glilsta i doublista. 

Wobec lepszej RrY Wermińskieg:o w 
grzepodwój.nej w Torquay i ni edzi elne
S"O zwyciestwa nad Tloczyń,skirn w Poz 
naniu, prawdopodobnie zosta,nic powie
rzona Wermińskiemu _ misja bronien'l 
naszyc.h ba<rw narodowych w tM :J1w~ 
fors·ie. · "' 
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I. ~iulefn a ro .-nt.:a s enła 
repu61i6ł Equado 

af u ańsfia 
radiosfacf a 

Kalinin 
pragnie pogodzić opozyc;ę 

ze Stalinem 
Ryga, 21 maja 

Przewodniczący CIK-a, Kalin in, przy 
l>Yl WTaz z członkiem prezydjum CIK-a, 
Ordżonikidze, do Petersburga. W prze
ciągu ostatnjego miesiąca jest to już dru 
ga podróż, którą odbyWa prezydent so
wiecki do dawnej stolicy. 

' Podróż ta ma na celu uspokojenie ro
botników petersburskich, wrogo usposo
bionych do polityki StaHna. Wedfog kur 
sującej w Moskwie pogłoski, petersbur
ska organizacja komunistyczna wylama 
la się z pod dyscypliny partyjnej i zażą
dała w formie kategorycznej usunięcia 
Stalina od kierownictwa partji. 

Podróżujący z KalinLnem Ordżon iki- : 
dze jest jednym z najbardziej zaufanych 1 

przyjaciół Stali.na. 

Dziecko 
cudem uratowane przed pędzą

cym pociągiem 
Bydgoszcz, 21 maja. 

Na torze kolejowym opodal Du'belna 
bawił się 3-letni synek gospodairza Si
ningera. 

W pewnej chwili nadjechał od s·trony 
Dziiałdowa pociąg osobowy, pędząc 

wprost na bawiące się dziecko. Stojąca 
opodal matka chłopca znieruchomiała z 
przerażenia. 

Po przejściu pociągu, chłopczyk 
wprost cudem uratowany, płacząc ze 
strachu, pobiegł ku matce. Dziecko d~ 
znało tylko powierzchownych skaleczeń 
głowy. 

1'r-zej uczniowie 
z.biegli z domu rodzic6w 

Wilno, 21 maja. 
Prziedwczo1raj zbiegli z domu rodzi

ców w niewiadomym kiemnku, zabraw
sy broń palną: 15-iletni uc·zniowie Ol
szewski i Sauk z gimnazjum im. Lele
wela i 12-Ietni uczeń gimnazjum imienia 
Czackiego - Jaroszewicz. 

Policja zarządziła śledztwo, celem 
odnailezienia uciekinierów. 

13 kobiet 
. · poniosło śmieść pod gruzami 

wieży 

Wiedeń, 21 maja. 
Ze Smymy donoszą dzienniki wiedeń

skiie, , że na polach op'jumowych koło 
Smyrny, z.awalil.a się wcz,oraj popołu
dniu wieża, pochodząca z czasów rzym
s'kich. Runięcie wieży nastąpiło w chwili 
gdy · u jej stóp kobiety spożywały posi
łek.' Trzynaście kobiet został o zabitych, 
a 8 ciężko rannych. 

Masowe zatrucie 
straży litewskiej 

Wilno, 21 maja. 
'" Onegdaj komenda litewska w Orar

n.ach · wstała zaa1armowana tajemniczem 
zatruoiem załogi straży litewskiej w iloś 
ci 25· osób. Jak się okazało, strażnicy 
uilegli zatruciu przy spożywaniu obiadu. 
K~lku z n:ich zmarto. 

Sowiety przeciw 
Paneuropie 

Moskwa, 21 maja. 
Carla prasa sowiecka od kilk·u dni za

mieszcza artykuły i karykatury, ośmie
szające idee pan-europejskiego związ:ku 
państw: Jednocześnie dzienniki twie1rdzą, 
że projekt Pan-.Europy ostrzem swojem 
skier.owany jest przeciwko związk'O..wi 
sowieckiemu. 

:· '.>:·. 

· . • . Niedawno otwarta została w • oaństw!t 
Repubbka Equador (Połudn. Ameryka) ob. ch.odzi w tych dmach stulecie 1stme-J papieskiem radjostacja wat:vkanska, kto• 
nia swego jako niepodległe państwo. - Na zdjęciu: główny rynek stolicv tej re- rej zdjęcie podajemy powyżej. 

publiki, Óuito. W owalu: prezydent Equadoru, dr. AUORA. 

Odbył się w stolicy Norwea:Jł, OslO, 17-go b. m. ---t-- . 
'I ufftl at sir ursu 

Miast() Tekamah w stanie Nebraska (St. Ziedn.) zostało w tych dniach nawie
dzone przez straszliwy tornado, który zniszczył Je doszczętnie. - Na zdjęciu: 

ciekawy widok ruin nieszczęsnego miasta. -

MAKS VALLIER. 
znany konstruktor rakietowvch środ
ków lokomocji, zabity został ood Berii· 
nem 17 b. m. wskutek WYhuchu rakiety. 

:J10111u r fior 
I plu111 I 

LOTA SCHOENEMAN. 
znana pływaczka, ustanowiła nowy re
kord, przebywając wpław 500 metrów 

w czasie 7:52.1. 

Dgżurg opiłek. 
Dziś w n<>cy dyżurują apteki : G. Anto.n.fe_ 

wicza (Pabjanicka 50), K. Chądzyńskiego (PiO'tl'
kowsk.a 164), Rembielill'iS'kiego (Andrzej a 26), 

Sokolew-ioza P11Zeja.zd 19), Zund clewi.cTa (P ' otr• 
lk.o~a 25}, M. Kasperkiewi=a (Zgiel\'lka 54), 
S. Tl'awdmNiej (Brzezińska 56). 

P t , W Łodzi Z.90 miesięcznie.-Zamie}scowe 3.50 zL re.n u mera a. miesiecznie.-Zagranicą 5.60 :r.l. miesięcznie. 
Od11oozenie do doo1ów 40 groszy. 

Oałoszenia. ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrO\VY (na stron ie 10-szpalt .) 
~ • W TEKSCIE: 50 gr. za wierz mHimetrowy, (na stronie 4-szp:d t.) 

NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. '~szp . ). Zari;'.cz I 
. Redakc)a l Administracja, Piotrkowska 49, Godziny przyjęć red a kei: 6- za:3lub. po tekście 10 zl. Za miejsce zast rzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 o 1c. n • 

7,f elefon 'Administracji 1.22-14. - - PO poi. Rękopisów nie zam:.w io- graniczne o 100 proc. d rożej . Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowia<.l 1. J '- br.e 
,:,..J?'"',i Redakcji: 1.~!_:-24, 1.36-43, 1.36-44 _ nych nie zwraca s ię . - ~ - 15· groszv. - Najmn iejsze z ł 1.50, posz ukiwanie pracy 12 groszy, najmniejsze 1.20. 
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